
O poparci® całego społeczeństwa

X  Z JA Z D  PZPR. 1 bm. delegacja ZSRR z M. G or­
baczowem w  tow arzystw ie  W. Jaruzelskiego zw iedziła  
Zakłady W yrobów  P recyzyjnych im . K. Świerczewskie­
go w  Warszawie.

N A  ZD JĘ C IU : M. Gorbaczow i  W. Jaruzelski rozma­
w ia ją  ze szlifierzem  Sylweriuszem  W iśniewskim .

C AF  — D. K w ia tko w sk i— telefoto

X Zjazd PZPR kontynuuje obrady
♦  DZIŚ dyskusja plenarna i sprawozdania z obrad czternastu zespołów roboczych
♦  WCZORAJ M. Gorbaczow i W. Jaruzelski na spotkaniu z załogą fabryki „Świerczewskiego“

D ZIŚ  kontynuow ane będą w Warszawie obrady X_ Zjazdu 
P o lsk ie j Zjednoczonej P a rt ii Robotniczej. Od rana toczy się 
dyskusja plenarna. Na tym  też fo ru m  przedstawione 
zostaną najistotn ie jsze w n ioski i  op in ie zgromadzone podczas 
dyskusji, jaka  we w to rek  przez k ilk a  godzin toczyła się w  14 
zespołach roboczych Zjazdu.

U M O Ż L IW IŁ Y  one w ypow ie- t l i  z sekretarzem  generalnym  
dzenie się lu b  złożenie głosów K C  K P ZR  M ichaiłem  Gorbaczo 
do p ro toko łu  k ilku se t dolega- (Dokończenie na str. 2) 
tom. Ich w n iosk i sa oczywiście 
in teg ra lna częścią zjazdowych 
obrad.

Już dotychczasowa wym iana 
poglądów na Zjeździć wydatn ie  
wzbogaciła propozycje do Pro­
gram u PZPR i U chw ały Z jaz­
dowej. k tóre  to dokum enty u - 
wieńczą pracę X  Zjazdu. Dziś 
kontynuow ać będą też prace ko 
m isje zjazdowe.

W CZORAJ D E LEG AC JĄ 
K P ZR  na obrady X  Zjazdu par

Opinie, wrażenia, nadzieje 
Czytelników „Kuriera” X  ZJA Z D  PZPR  —  I I I  dzień obrad. Na zdjęciu: w  przerw ie obrad delegaci w o j. szczeciń­

skiego: K rzysztof N ie idźw iedzki, K rzyszto f Piech. M ieczysław Lew andow ski i  A n drze j Sper-  
czyński. C A F  — H. Rosiak

D Z IE Ń  dzisiejszy jes t już 
czw artym  dniem  obrad X  
Z jazdu PZPR. Delegaci dy 
s ku tu ją  o sprawach w e­
w nętrznych Polski, o spra­
wach is to tnych dla życia i 
rozw oju narodu. W ystąpie­
nie sekretarza generalnego 
KC  K P ZR  M icha iła  G orba­
czowa w  k tó rym  zawarte 
zostały akcenty niepodwą-

Elżbie ta D O B R ZA Ń S K A  — 
Szkoła Podstawowa n r 30:

— DOBRZE się dzieje, że w 
trakc ie  Z jazdu, tak  ważne

Rozpoczęły się

pierwsze egzaminy

Kto zostanie 
studentem?

D Z IS IA J  od rana gorące 
chw ile  p rzeżyw a li m łodzi kan ­
dydaci na PAM , gdzie pap iery 
złożyło w ięce j chętnych niż w  
ro ku  ubiegłym . Szczególnie o- 

(Dokończenie na 'str. 3)

ża lne j w o li w a lk i narodów 
b loku  socjalistycznego o 
pokó j spo tka ły  się z ży­
w ym  oddźw iękiem  także i 
szczecinian. Poniżej prezen 
tu jem y opinie m ieszkań­
ców sto licy  Pomorza Z a ­
chodniego na tem a ty po­
ruszane w  W arszawie pod­
czas Zjazdu.

osobistości m ów ią  o potrzebie 
każdego dzia łan ia  na rzecz po­
ko ju  na rzecz um ocnienia gw a­
ra n c ji jego trw a łośc i. Każdy 

‘człow iek — człow iek rozsądnie 
m yślący — ta wartość czy li ży­
cie w poko ju m usi przedkładać 
nad inne. Ży jem y w Polsce 
ponad 40 la t bez w o jny. Czy 
to dużo czy też mało? Jak  na 
naszą h is torię  to dużo. Bo ileż 
u nas by ło  wo jen i ile  po lskie j 
k rw i popłynęło. Z d rug ie j s tro ­
ny 40 la t  to mało. To dopiero 
jedno dorosłe powojenne poko­
lenie. k tó re  przeżyło 40 la t  bez 
wojny.^ Bo nie można pow ie­
dzieć. że okres ten przeżyliśm y 
bez w idm a w o jn y  Nie ma dnia 
na św iecie aby n ie rozlegały 

(Dokończenie na sir. 3)

Wyrok za włamanie do katedry

Surowe kary
dla „srebrnego gangu"

1 L IP C A , godzina 12. Sala Sądu W ojewódzkiego w  Pozna­
n iu  zapełniona publicznością i  dziennikarzam i, św iatła , kam e­
ry, m ik ro fo ny . A tm osfera powagi i n iecierp liw ości, jaka  to­
warzyszy ogłoszeniu w yroku.
JU Ż  w iem y, że iedvnie W al­

dem ar B ys trzyck i okazał żal i 
p ros ił o sp raw ied liw y  w vrok

W  lasach świętokrzyskich

Pojawiły się grzyby
K IE L C E  P A P  U p a ln a  pogoda po­

w o d u je  ro z w a l i o w o c o w a n ie  g rzyb  
n i w  lasach . W  lasach  ś w ię to k rz y ­
sk ich  w y tę p u ja  ju ż  różne g a tu n k i 
g rzyb ó w , w  ty m  m a ś la k i i  koź la  k i. 
Na la ka ch  p rz y le p n y c h  rosną po lne  
p ie c z a rk i i  p u rc h a w k i, k tó ry c h  po- 
le-dyncze eg ze m p la rze  dochodzą do 
d użych  ro z m ia ró w .

Pozostali n ie skorzysta li z szan 
sv wyrażen ia skruchy. Po wpro  
wadzeniu na sale bracia Ma­
jewscy uśmiechają się i  spra­
w ia ją  wrażenie zadowolonych.

Sąd ogłasza w yrok . K rzyszto f 
M a jew sk i — 15 la t pozbawie­
n ia wolności. 5 m ilio n ó w  grzyw  
nv. 10 la t  u tra ty  p raw  pub licz­
nych. kon fiska ta  m ienia w ca­
łości. M arek M a jew ski — 15 
la t pozbawienia w o lnośc i 5 m i 
lionów  grzyw ny. 10 la t pozba­
w ien ia  p raw  puiblicznvch. kon ­
fiska ta  m ienia w  całości. Nąd- 

(Dokońazenbe na str. 3)

igrzyska Dobrej Woii

Centrum Żeglarskie 
w Tallinie 

gotowe do regat
„T A L L IN S K IE  c e n tru m  o l im p i j ­

s k ic h  s p o rtó w  że g la rsk ich , je d n o  z 
n a jw ię k s z y c h  na św iec ie , je s t w 
p e łn i go tow e  do p rze p row adzen ia  
re g a t Ig rz y s k  D o b re j W o li” . 

(Dokończenie na str. 6)

W Świnoujściu

Jarmark
W  L IC Z N IE  o d w ie d za n ym  przez 

w czasow iczów , tu ry s tó w  i  k u ra c ju ­
szy Ś w in o u jś c iu  na W ybrzeżu  
S zczec ińsk im  rozpoczą ł się 1 lip ca  
„ J a rm a rk  Ś w in o u js k i” . T rw a ć  on 
będzie  do 9 lip c a . U rządzono w  je ­
go ra m a ch  ponad 100 s to isk  h an ­
d lo w y c h  — p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lu  
uspo łeczn ionego i  rz e m ie ś ln ikó w .

„J a rm a rk ”  s ta ł się dużą a tra k c ją  
d la  p rz e b y w a ją c y c h  w  Ś w in o u jś c iu  
w czasow iczów  i  tu ry s tó w . M ia s to  
to  lic zą ce  o k o ło  45 ty s ię c y  m iesz­
ka ń có w  zam ien ia  się w  szczycie 
w  m ia s to  b lis k o  1®)-tys ięczne.
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O ja z d  P M  M ynutsje obudy
(Dokończenie ze s ir. 1) 

wem  odw iedziła  załogo F ab ry­
k i  W yrobów  P recyzyjnych im. 
gen. Świerczewskiego w  Warsza 
w ie. De legacji tow arzyszył I  se 
k re ta rz  K C  PZPR W ojciech Ja­
ruzelski.

Gości serdecznie p o w ita li 
przedstaw iciele k ie row n ic tw a  po 
lityczn o  -gotspodarc zego zakła­
dów. m łodzież w ręczy ła  im  
kw ia ty . Po zapoznaniu sie z h i 
s toria  zakładu i  jego p roduk­
cja. delegacja odw iedziła  przed 
staw ie i e li załogi przy ich sta- 
nowiiskach pracy w  k ilk u  w y ­
działach produkcy jnych . Rozma 
w iano o w a runkach pracy i ży­
cia robo tn ikó w  fa b ryk i.

Następnie w  sa li kon fe ren­
cy jn e j zakładów odbyło sie spot 
kan ie  kilkusetosobow ej grupy 
reprezentantów  załogi z delega 
c ja  K P ZR . Zeb ran i serdecznie 
p o w ita li sekretarza generalnego 
K C  K P Z R  M icha iła  Gorbaczo­
w a i  I  sekretarza KC  PZPR 
W ojciecha Jaruzelskiego. Na 
fro n to n ie  sa li —  em blem aty 
X X V I I  Z jazdu K P ZR  i  X  Z jaz­
du PZPR. Pośrodku napis w 
jeżykach po lsk im  i  ro sy jsk im : 
„K P Z R  — PZPR wspólna dro­
ga —  jeden cel” . Obok — duży

p o rtre t patrona zakładów — K a 
ro la  Świerczewskiego w  m unda 
rze genera lskim . Jes-t to  dar, 
k tó ry  delegacja radziecka prze­
kazała zakładom  z okaz ji swe­
go pobytu. .

PO p ow itan iu  gości przez 
p rzedstaw ic ie li k ie ro w n ic tw a  za 
k ła dów  i  załogi robotniczej, 
głos zabrał M ich a ił Gorbaczow, 
k tó ry  przekazał p racow nikom  
fa b ryk i, m ieszkańcom Warsza­
w y, ludz iom  pracy naszego kra  
ju  serdeczne pozdrow ien ia od 
ludz i p racy i całego narodu ra ­
dzieckiego. W ystąpienie sekreta 
rza generalnego K C  KP ZR , w y ­
słuchane z uwaga przez zebra­
nych. by ło  w ie lo k ro tn ie  nagra­
dzane rzęsistym i oklaskam i.

Następnie do zebranych zwró 
c ił się I  sekretarz K C  PZPR 
W ojciech Jaruzelski, k tó ry  na­
w iąza ł do obrad X  Zjazdu, 
stw ierdza jąc, że pragnieniem  
w szystkich  członków p a r t ii jest, 
aby nie b y ł on ty lk o  p a rty jną  
naradą, ale forum , k tó re  doty­
czy ca łe j p a r t ii i  całego naro­
du. Decyzje Z jazdu, wyznacza­
jące k ie ru n k i dalszego rozwoju 
socja listyczne j Polski, pow inny 
zyskać poparcie całego naszego 
społeczeństwa.

Siadów b y ł też zespół za jm u- i zadań p a r t ii wobec podstawo 
jacy się sp raw am i p o lity k i spo w ych problem ów  współczesne- 
łecznej. Na fo ru m  jednego z go św iata, w a lk i o  pokó j i  bez- 
zespołów b y ły  zagadnienia ro li pieczeństwa narodowego.

W warszawskich 
zakładach pracy

s k ic h  l  45 ra d z ie c k ic h  je d n o s te k  
n a u ko w o -b a d a w czych  i  p rzyn o s i 
k o n k re tn e  k o rz y ś c i. P e rs p e k ty w y  
ro z w ija n ia  i  d o skona len ia  te j 
w s p ó łp ra cy  b y ły  p rze d m io te m  w y ­
p o w ie d z i p rz y b y ły c h  na sp o tka n ie  
d y re k to ró w  p rze d s ię b io rs tw  i  Jed­
n o s tek  n a u ko w o -b a d a w czych , a 
także  p rz e d s ta w ic ie li o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn y c h  i  zw ią zko w ych .

O brady w zespołach 
problem owych

TO C ZĄ C Y SIĘ w  Warszawie 
X  Z jazd P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a r t i i Robotniczej, w zn ow ił — 
i  lipca  swe obrady o godz. 9.00 
— spotkaniem  delegatów w  14 
zespołach problem owych. O bra­
dy na tym  fo ru m  sa in teg ra lna 
częścią Z jazdu um oż liw ia ją  
w iększej liczb ie iego uczestni­
ków  wypow iedzenie sie w  dys­
k u s ji nad re fe ra tem  K o m ite tu

W  Stoczni „Wolskiego”

Podniesienie bandery
W C Z O R A J w  S to czn i S zczec ińsk ie j 

im . A . W a rsk ie g o  o d b y ła  się u ro ­
czystość po d n ie s ie n ia  b a n d e ry  na 
p ro m ie  pasażersko-sam ochodow ym  
w yb u d o w a n y m  na z lecen ie  a rm a to ­
ra  ra d z ieck iego .

N ow a  je d n o s tka , k tó ra  o trz y m a ła  
im ię  „ M ic h a ił  S zo łochow ” , m ieśc i 
416 pasażerów  w  k a b in a c h  2—4-oso- 
b o w y c h  oraz  150 sam ochodów  oso­
b o w y c h , za w ie ra  re s ta u ra c je , k a ­
w ia rn ie  i  b a ry  nocne, basen k ą p ie ­
lo w y , saunę, p u n k ty  usługow e , pa­
saż h a n d lo w y  itp .  Jest p ią ty m  p ro ­
m e m  o d d a n ym  w  ty m  ro k u  radz iec ­
k ie m u  a rm a to ro w i, zaś 417 s ta tk ie m  
w y b u d o w a n y m  w  S to czn i „W a rs k ie ­
go” . (c)

Urzęd Wojewódzki

odpowiada

Z czym do turysty?
P R Z E D S T A W IO N Y  przez Waszą 

re d a k c ję  a r ty k u ł  „H is to ry c z n e  fo l­
de ry  d la  tu ry s tó w ”  ( K u r ie r  Szcze­
c iń s k i .z 23.06.86 r.) u k a z u je  ba rd zo  
złą sy tu a c ję  ja k a  is tn ie je  w  z a k re ­
sie w y d a w n ic tw  tu ry s ty c z n y c h  w  na 
szym  w o je w ó d z tw ie . Od k i lk u  la t  
n ie  zosta ło  w yd a n e  żadne re g io n a l­
ne w y d a w n ic tw o  tu ry s ty c z n e .

P o jedyncze  w y d a w n ic tw a  tu r y s ty ­
czne. k tó re  w y d a ły  szczecińskie  
b iu ra  po d ró ży  m ia ły  g łó w n ie  cha­
ra k te r  o fe r ty .  N ie  ro z w ią z a ły  p ro ­
b le m u  ta kże  fo ld e ry  w yd a n e  w  1085 
ro k u  przez LZ S  u ka z u ją c e  z ie lone  
sz la k i tu ry s ty c z n e  ..S z ta fe ta  Z w y c ię ­
s tw a ”  G ry f ic e  — M rze żyn o  oraz  
..S z lakam i w a lk  oręża  p o lsk ie g o ” , a 
ta kże  w y d a n y  w  1985 r  In fo rm a to r  
T u ry s ty c z n y  w o j. n a d m o rsk ich .

D o  ro k u  1081 fu n k c jo n o w a ł w  w o j.  
szczec ińsk im  W o je w ó d z k i . O środek 
In fo rm a c ji  T u ry s ty c z n e j, k tó re g o  
d z ia ła lność  finansow ana  b y ła  przez 
Jednostki tu ry s ty c z n e  Z m ia n y  sy­
s tem u  o rg a n iz a c y jn e g o  i  f in a n so w e ­
go dz ia ła ln o śc i p rze d s ię b io rs tw  w y ­
n ik a ją c e  z re fo rm y  gospodarcze j 
w p ły n ę ły  na o g ra n icze n ia  m o ż liw o ­
śc i p a rty c y p o w a n ia  w  kosztach  w y ­
d a w n ic tw  re g io n a ln y c h

W  w y n ik u  d z ia ła ń  p ro w a d zo n ych  
x C e n tra ln y m  O ś ro d k ie m  In fo rm a ­
c j i  T u ry s ty c z n e j w  W arszaw ie , a 
ta kże  b iu ra m i po d ró ży  p la n u je  się 
u ru c h o m ie n ie  w  s ie rp n iu  b r . Szcze­
c iń s k ie g o  O d d z ia łu  G O IT -u . W p ły n ie  
to  na p e w no  na p o p ra w ę  s y tu a c ji 
w  zakres ie  W y d a w n ic tw  tu ry s ty c z ­
n ych  w  w o j. szczec ińsk im , je d n a k  
nas tąp i to  d o p ie ro  od  p rzysz łego  
sezonu tu ry s ty c z n e g o

Z -ca  D y re k to ra  W y d z ia łu  K F S iT  
m g r  A N N A  S T E C Y K

Centralnego: „Zadan ia  p a r t ii w 
socja listycznym  rozw o ju  i  umac 
n ia n iu  P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Lud o w e j” .

Tem atyka poruszana w  zes­
połach problem owych dotyczy 
w szystkich sfer p a rty jn e j pra­
cy i  działania. W  dyskus ji — 
ja k  in fo rm u ją  sprawozdawcy 
PA P — podejm owane b y ły  
kwestie w ew nątrzparty jne , spra 
w y  doskonalenia metod sprawo 
w ania  przez pa rtie  przewodnie j 
ro li w  społeczeństwie i  k ie row ­
niczej w  państw ie, u trw a la n ia  
procesu socja listyczne j odnowy, 
działalności ideologicznej oraz 
rozw oju dem okrac ji socjalistycz 
nej. O brady k ilk u  zespołów 
związane b y ły  z problem atyka 
ekonomiczna, czynn ikam i w p ły ­
w a jącym i na w zrost e fek tyw ­
ności gospodarowania, z pro­
eksportowa reorien tac ja  naszej 
gospodarki. z budownictw em  
m ieszkaniow ym , a przede wszy­
s tk im  z w a ru n ka m i rozw o ju  gos 
podarczego P o lsk i i  doskonale­
n ia  re fo rm y  gospodarczej. L icz 
ne grono uczestników  Zjazdu 
dyskutow ało w  zespole związa­
nym  tem atycznie z problem am i 
rozw o ju  wsi. ro ln ic tw a  i gospo 
d a rk i żyw n ośc iow e j.. Podobnie 
jak w  ko m is ji poświeconej 
sprawom  n a u k i i  postępu tech- 
n ic zn o-organiza c v jn  ego.

Delegaci p rzedstaw ili rów nież 
swoje opinie i  w n iosk i w  kw e­
stiach dotyczących zadań p a r­
t i i  w  dziedzin ie ośw iaty, k u ltu  
rv  i  sztuki, p o lity k i wobec mło 
dego pokolenia, ochrony zdro­
w ia  i  środow iska naturalnego. 
M iejscem  ważnej w ym iany d o -

B IO R Ą C Y  u d z ia ł w  X  Z je żd z ie  
P Z P R  d e legac je  p a r t i i  k o m u n is ty c z  
n y c h  i  ro b o tn ic z y c h  o raz  ru c h ó w  
n ie p o d le g ło śc io w ych  s k ła d a ły  p rze d  
p o łu d n ie m  w iz y ty  w  za k ła d a ch  p ra  
c y  W a rsza w y i  w o j. sto łecznego.

G ośćm i Z a k ła d ó w  M e c h a n iczn ych  
„U rs u s ”  b y l i  p rz e d s ta w ic ie le  K o ­
m u n is ty c z n e j P a r t i i C zechos łow ac ji. 
W  P o ls k ic h  Z a k ła d a ch  O p tyczn ych  
p rze b yw a ła - de legac ja  N ie m ie c k ie j 
S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Jednośc i. Z a ­
k ła d y  W y tw ó rcze  A p a ra tu ry  W yso­
k ie g o  N ap ięc ia  im . G e o rg i D y m itro  
w a g o śc iły  p rz e d s ta w ic ie li .B u łga r­
s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j, w  
W arszaw sk ich  Z a k ła d a c h  R ad io ­
w ych  „R a w a r”  sk ła d a ła  w iz y tę  de 
legac ja  W ę g ie rs k ie j S o c ja lis tyczn e j 
P a r t i i  R o b o tn ic z e j, a cz ło n ko w ie  
d e le g a c ji R u m u ń s k ie j P a r t i i  K o ­
m u n is ty c z n e j p rz e b y w a li w  na u ko ­
w o -p ro d u k c y jn y m  C e n tru m  P ó ł­
p rz e w o d n ik ó w  „C e m i” . P rze d s ta w i 
c ie le  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  K u ­
b y  b y l i  g ośćm i H u ty  „W a rs z a w a ” , 
a K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  W ie tn a m u  
— Z a k ła d ó w  N apraw czych  T a b o ru  
K o le jo w e g o  im . H o  C h i M in h a  w  
P ru szko w ie . D elegacja  M o n g o ls k ie j 
P a r t i i  L u d o w o -R e w o lu c y jn e j p rze­
b y w a ła  w  O ża row sk ie j F a b ry c e  Ka 
b li,  a Z w ią z k u  K o m u n is tó w  Jugo ­
s ła w ii — w  F a b ry c e  S am ochodów  
O sobow ych na Ż e ra n iu . F a b ryka  
M ie rn ik ó w  i  K o m p u te ró w  „E ra ”  
im . J a n k a  K ra s ic k ie g o  b y ła  gospo­
darzem  de le g a c ji P a r t i i  P ra cy  K o ­
re i, Z a k ła d y  K in e sko p o w e  „U n i-  
t ra -P o lc o lo r ”  w  P iaseczn ie  g o śc iły  
p rz e d s ta w ic ie li •' L a o ta ń s k ie j P a r t i i  
L u d o w o -R e w o lu c y jn e j, a Z a k ła d y  
R ad iow e  im . M a rc in a  K asp rzaka  —

L u d o w o -R e w o lu c y jn e j P a r t i i  K a m - 
p u czy . W  Zak ładach  P Z L -W S K  „O - 
k ę c ie ”  w iz y tę  s k ła d a li p rz e d s ta w i­
c ie le  P a r t i i  Postępu i  S o c ja liz m u  
z M a ro ka , g re ck ie g o  P a nhe łlem is ty - 
cznego R uchu  S o c ja lis tyczn e g o  
P A S O K  ł  P a r t i i  K o ng resu  N iepo ­
d leg łośc i M adagaska ru .

C z ło n ko w ie  d e le g a c ji K P Z R  na 
X  Z ja z d  P ZP R  s p o tk a li się w  w a r 
szaw skim  D o m u  P rz y ja ź n i z p rzed  
s ta w ic ie la m i z a k ła d ó w  p rz e m y s ło ­
w ych  i  je d n o s te k  n a u ko w o -b a d a w ­
czych, k tó re  z ic h  ra d z ie c k im i o d ­
p o w ie d n ik a m i łączą w ię z y  bezpo­
ś re d n ie j w sp ó łp ra cy . Ta n ow a  fo r ­
m a  p o lsko -ra d z ie ck ie g o  w sp ó łd z ia ła  
n ia  — bezpośrednia w spó łp raca  
p rz e d s ię b io rs tw  i  o rg a n iz a c ji o Po­
d o b n y m  p r o f i lu  p ro d u k c y jn y m  i ba 
d a w c z y m  — ro z w ija  się od  ponad 
2 la t .  Ł ączy  ona obecn ie  104 p o l­
sk ie  i  97 ra d z ie c k ic h  p rzeds ię ­
b io rs tw  i  z jednoczeń oraz  47 p o i-

Nakładem KAW

Wydawnictwo
zjazdowe

PR ZE D  rozpoczęc iem  w to rk o  
w y c h  o b ra d  p le n a rn y c h  de le ­
g ac i na X  Z ja z d  o trz y m a li 
w yd a n ą , n a k ła d e m  K A W , b ro ­
szu rkę  z a w ie ra ją cą  re fe ra t  
K C  P Z P R  w y g ło szo n y  przez 
W o jc ie ch a  Ja ru ze lsk ie g o  w  
p ie rw s z y m  d n iu  Z ja zd u . W y ­
d a w n ic tw o , z a k tu a ln y m  ko ­
lo ro w y m  zd ję c ie m  na o k ła d ce  
ro zp row adzone  zostan ie  także  
w ś ró d  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  
w  c a ły m  k r a ju ;  z n a jd z ie  się 
też  w  sprzedaży.

W  C entrum  Prasowym
P O D S TA W O W E  k ie r u n k i  ro z w o ju  

spo łeczno-gospodarczego k ra ju ,  po­
l i t y k a  ro ln a  i  p o l i ty k a  społeczna 
p a r t i i  b y ły  w e w to re k  te m a te m  
k o le jn e j k o n fe re n c j i  w  C e n tru m  
P ra so w ym  X  Z ja z d u  PZP R . Z 
d z ie n n ik a rz a m i p o ls k im i i  zagran icz  
n y m i s p o tk a li s ią  M a ria n  W o źn ia k  
i  Z b ig n ie w  M ic h a łe k  o raz eksperc i. 
Szczególnie w ie le  m ie jsca  w  in fo r ­
m a c ji z a ję ły  k ie ru n k i p rz e k s z ta ł­
ceń m e ch a n izm ó w  e ko n o m iczn ych  
o raz  zm ia n  p o s ta w  lu d z k ic h  co s łu

żyć m a w d ro ż e n iu  in te n s y w n y c h  
m e to d  gospoda row an ia . P rzedsta ­
w ic ie le  p ra sy  in te re s o w a li się zw ła  
szcza p ro b le m a ty k ą  cen w  k o n ­
te kśc ie  o g ra n icza n ia  in f la c j i ,  m oż­
liw o ś c ia m i ro z w o ju  p o lsk ie g o  eks­
p o rtu , stanem  m a ją tk u  trw a łe g o  i  
p ro p o n o w a n y m i ro z w ią z a n ia m i w  te j 
d z ie d z in ie , p ro b le m a ty k ą  re s tru k tu ­
ry z a c j i  p o ls k ie j g o sp oda rk i, a ta k ­
że s ta tusem  d y re k to ra  p rzeds ię ­
b io rs tw a .

Obrady plenarne

KONCERT  
w  Teatrze 
W ie lk im

W  G O D Z IN A C H  w ie czo r­
n y c h  de legac i na X  Z ja z d  
P ZP R  zo s ta li zaproszen i do 
T e a tru  W ie lk ie g o  na u ro c z y ­
s ty  k o n c e r t  z a ty tu ło w a n y  
„N a s  n ie  m oże z a b ra k n ą ć ” . 
W y k o n a w c a m i b y l i  a r ty ś c i 
scen p o ls k ic h  o raz  zespoły 
dz iec ięce  i  m łodz ieżow e .

P rz y b y l i  p rz e d s ta w ic ie le  naJ 
w yższych  w ła d z  z W o jc ie ch e m  
J a ru z e ls k im  i  Z b ig n ie w e m  
M essnerem , w e te ra n i ru c h u  
ro b o tn icze g o , a k ty w  za k ła d ó w  
p ra c y  s to lic y , m łodz ież.

O b e cn i b y l i  c z ło n k o w ie  u - 
i Lczestm czących  w  Z je żd z ie  dełe 

g a c ji z a g ra n iczn ych . (W  go­
d z in a ch  w ie c z o rn y c h  k o n c e r t 
t ra n s m ito w a ła  T V P ).

PO GODZ. 15.30 w  Sali K o n ­
gresowej Pałacu K u ltu ry  i  N a­
u k i w  W arszawie wznowione 
zostały p lenarne obrady X  Z ja z ­
du PZPR. P rzew odniczył im. za­
stępca członka B iu ra  P o litycz­
nego. sekre tarz K C  PZPR — 
Jan G łów czyk. Głos zabrał prze 
wodnicizacy delegacji Kom un i­
stycznej P a rt ii W ietnam u — 
Chu H u y  Man. k tó ry  w  im ie­
n iu  K C  KPW . klasy robo tn i­
czej i  narodu w ietnam skiego 
przekazał gorące pozdrow ienia 
i w yrazy  b ra te rsk ie j solidarnoś­
ci d la  polskich bojowników ^ o 
kom unizm , k lasy robotn icze j i  
całego narodu polskiego.

P O Z D R O W IE N IA  i  w y ra z y  s o li­
d a rn o śc i w  im ie n iu  K o m u n is ty c z ­
n e j P a r t i i  K u b y , je j  K o m ite tu  Cen 
tra ln e g o  oraz I  s e k re ta rza  K C  K P  
K u b y  F id e la  C a s tro  p rz e k a z a ł u - 
cze s tn ik o m  X  Z ja z d u  cz ło n e k  B iu ­
ra  P o lityczn e g o , p rz e w o d n iczą cy  
C e n tra ln e j K o m is ji K o n tro ln o -R e -  
w iz y jn e j K P  K u b y  Ju a n  A łm e yd a  
Bosąjze. T reśc i re fe ra tu  w yg łoszo ­
nego p rzez  W o jc iecha  Ja ru z e ls k ie ­
go — s tw ie rd z ił — są o d zw ie rc ie ­
d le n ie m  w y s iłk u  p o d ję te g o  przez 
k o m u n is tó w  i  w s z y s tk ic h  lu d z i p ra  
c y  w  Polsce, w  ce lu  p rze zw yc ię ­
żenia s k u tk ó w  k ry z y s u  i  k o n ty n u ­
o w an ia  ro z w o ju  w s z y s tk ic h  d z ie ­
d z in  g o sp oda rk i.

GORĄCE i  b ra te rs k ie  p o z d ro w ie ­
n ia  o raz na jle p sze  życzen ia  od se­
k re ta rz a  g e n e ra lnego  K C  R o b o tn i­
cze j P a r t i i E t io p ii,  p rzew odn iczące ­
go T ym czasow e j W o js k o w e j R ady  
A d m in is tra c y jn e j i  G łó w n o d o w o ­
dzącego R e w o lu c y jn y c h  S ił Z b r o j­
n ych , M e n g is tu  H a jle  M a ria m a  o - 
raz od K o m ite tu  C e n tra ln e g o  R PE
— p rze ka za ł w s z y s tk im  p o ls k im  ko  
m u n is to m  i  ro b o tn ik o m , w s z y s tk im  
u cze s tn ik o m  Z ja z d u  — cz ło n e k  B iu  
ra  P o lityczn e g o , se k re ta rz  K C  RPE
— F iseh  Desta.

W Y R A Ż A JĄ C  w  im ien iu  
e lb ląsk ie j wo jew ódakie i organ i 
zacji p a rty jn e j poparcie dla pro 
ie k tu  program u PZPR oraz w y 
stąpienia na Zjeżdzie Wojciecha 
Jaruzelskiego — st. m is trz  w  
Zakładach Mechanicznych „Z A  
M ECH”  w  E lb lągu Jan Soko­
ło w sk i — s tw ie rdz ił, że społe­
czeństwo tego regionu jest go­
towe do podjęcia now ych zadań 
ja k ie  uchw a li Z jazd.

I  sekre ta rz  K W  P Z P R  w  L eg ­
n ic y  J e rzy  W i lk  s tw ie rd z ił,  iż  p ro  
cesy zm ia n  w  ż y c iu  p a r t i i  od  IX  
Z ja z d u  n ie  p rz e b ie g a ły  ró w n o m ie r­
n ie . W  Jednych dz ie d z in a ch  osiąg­
n ię to  znaczący postęp  w  in n y c h  
postęp  n ie  b y ł dość w y ra ź n y . D o  
n a jis to tn ie js z y c h  zm ian . Jakie  za­
sz ły  w  o m a w ia n y m  o k re s ie  n a le ży  
z a liczyć  d e m o k ra ty z a c ję  życ ia  spo

łecznego, u m o c n ie n ie  partl,‘  i  po­
s tęp  w  p ra c y  p o lity c z n e j, zwłaszcza 
w ś ró d  k la s y  ro b o tn ic z e j, k l im a t  roz 
w a g i i  in n e  p o d je śc ie  do k r y t y k i ,  
k tó ra  coraz częśc ie j s ta je  się k r y ­
ty k ą  budu jącą .

PO k ró tk ie j p rzerw ie  ko n ty ­
nuowano dyskusje plenarna. 
O brady wznowione zostały pod 
przewodnictwem  Zbign iew a So 
b o tk i —  I  sekretarza K Z  PZPR 
w  H ucie  ..Warszawa” . Na wste 
pie W ojciech Jaruzelski prze­
p ros ił za swoja nieobecność o- 
raz n iek tó rych  członków B iu ra  
Po litycznego i  S ekretaria tu KC  
PZPR w  p ierw sze j części dys­
kusji. P rzedłużyła sie w izyta  de 
legacji radz ieck ie j — pow ie­
dział — k tó ra  uczestniczyła m. 
in. w  spotkaniu z robo tn ikam i 
warszawskich zakładów  pracy. 
Towarzysz M ich a ił Gorbaczow 
od la tu jąc o ros ił o przekazanie 
pozdrow ień i podziękow ał za 
atmosferę na Zjeżdzie, za w y ­
powiedzi. padające na te j sali.

I  sekretarz K C  PZPR podzie 
kow a l przewodniczącym  delega 
c ji W ietnam u, K uby i E tio p ii 
za przekazane pozdrowienia.

N A S T Ę P N IE  głos za b ra ł Zenon 
S ło w ik o w s k i — a p a ra to w y  proce­
sów ch em icznych  w  M a zo w ie ck ich  
Z a k ładach  R a f in e ry jn y c h  ł  P e tro ­
chem icznych  w  P ło cku .

„N ie  1esteśmv. b v  spożyw ać u ro ­
k i tego  św ia ta , a le  b v  go zm ien iać  
i  p rze ta p ia ć  1ak b ry łę  z ło ta ”  — 
tv m  cy ta te m  o o e z ii K o n s ta n te g o  
Ild e fonsa  G a łczyńsk iego  rozpoczęła 
sw o le  w ys tą p ie n ie  Teresa W o źn ia k
— le ka rz , zastępca d y re k to ra  Zes­
p o łu  O p ie k i Z d ro w o tn e l w  E łk u . 
w ó l. suw a lsk ie . D laczego n ie  m ie ­
l ib y ś m y  żvć godn ie  i  szczęśliw ie
— za p y ta ła . Z w ró c iła  iednocześnie 
uw agę na p o zv tvw n e  o rz e ia w y  ży ­
c ia  społecznego, ta k ie  1ak odeiścię  
•w przeszłość o k re su  ro z c h w ia n ia  ł  
p y ta ń : k to  po c zv 1e1 les t s tro n ie  
coraz pe łn ie jsza  a k c e o ta d e  d z ia łań  
p a r t i i  w  ró żnych  środow iskach , 
szczere dysku s je . k tó re  p o zw a la ła  
p rz e k o n y w a ć  lu d z i do  p ro g ra m u  
p a r ty jn e g o . Z  uznan iem  ocen ia ła  
też znaczenie p o k o jo w y c h  ln lc ia -  
t v w  Z w ią z k u  R adzieckiego. P o w in ­
n y  one dać począ tek e ta p o w i h u ­
m a n iz m u  i  p o k o ju  w  ż y c iu  św ia ta .

N o rb e r t  Ą le k s ie w łc z  — r o ln ik  ze 
w s i K lu k o w o , w o l.  p ils k ie , p rze ­
w o d n iczą cy  R a d y  G łó w n e l K ra to ­
w ego Z w ią z k u  R o ln ik ó w . K ó łe k  i  
O rg a n iz a c il R o ln ic z y c h  s tw ie rd z ił 
m . in ., iż  w  re fe ra c ie  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  ro ln ic y  ze w s z y s tk ic h  
s e k to ró w  z n a le ź li p o tw ie rd z e n ie  do 
tvchczasow vch  zasad p o l i t y k i  r o l ­
n e ! p a r t i i .

D la  p o zn a ń sk ie j w o je w ó d z k ie j o r ­
g a n iz a c ji p a r ty jn e j czas m ię d z y  IX  
a X  Z ja zd e m  p a r t i i  b v ł  ok resem  
■ciężkiej p ró b y , a le  ta kże  o d budo ­

w y  s tra t — s tw ie rd z ił E dw ard  Ł u ­
k a s ik , I  se k re ta rz  K W  PZPR w  
P o zn a n iu . „ K r o k  po  k ro k u  p a rt ia  
o d b u d o w u je  sw ó j a u to ry te t, posze­
rza  w o k ó ł s ieb ie  k rą g  lu d z i bez­
p a r ty jn y c h  d la  w sp ó ln e j re a liz a c ji 
zadań ogó lnospo łecznych . S ta ła  de­
w iz a  p ra c y  p a r tv tn e i p o w in ie n  b vć  
je d n a k  n ie d o sy t w  p o szu k iw a n iu  
n o w ych  fo rm  i  m e tod  o d n a jd y w a ­
n ia  so ju szn ikó w , tro ska  o ic h  p ro ­
b le m y . T e m u  zaś na pew no  n ie  
sp rz y ja  ko n s e rw a ty z m  i  p o s ta w y 
zachowawcze, n a d a l n ie rza d ko  . p re ­
zen tow ane przez n ie k tó ry c h  d z ia ła ­
czy p a r ty jn y c h , co n a jb a rd z ie j zra 
ża m łodzież. A  przec ież w szys tk ie  
nasze poczynan ia  p o w in n y  b vć  no­
woczesne. ła tw ie j tra f ia ia c e  do ie i 
p rz e k o n a ń ” .

M iro s ła w a  P o ła tyń ska , b ry g a d z is ł 
ka  w  Z ak ła d a ch  P rze m ys łu  Jedw ab 
n iczego „M ira n d a ”  w  T u rk u  (w o j. 
ko n iń s k ie ) s tw ie rd z iła , te  w  to k u  
p rze d z ia zd o w e ł k a m p a n ii p o z y ty w ­
n ie  ocen iono  re a liza c je  zadań na ­
k re ś lo n y c h  przez IX  Z ja zd  PZPR. 
N ie  b ra k ło  je d n a k  sp raw , k tó ry c h  
n ie  rozw iązano  w  s to p n iu  zadaw a­
la  iacvm . M u s im y  do n ic h  p o w ra ­
cać.

N a jw ię c e j k ry ty c z n y c h  ocen w zb u  
dza kw estia  ku le ją ce g o  b u d o w n i­
c tw a  m ieszkan iow ego.

K ie ru n k i dz ia łan ia  n akreś lone  w  
re fe ra c ie  K o m ite tu  C en tra ln e g o  — 
p o w ie d z ia ł w ice m a rsza łe k  S e jm u , 
p rze w o d n iczą cy  R adv  Soołeczno- 
-G ospodarcze i p rz v  S e jm ie , cz łonek  
K C . de lega t w o j. łód zk ie g o  M ieczy 
s ław  F . R a ko w sk i — s tw a rza ła  wa 
r u n k i  do pozyskan ia  d la  l in i i  p a r­
t i i  n ie  ty lk o  ro b o tn ik ó w  i  ch ło ­
pów . lecz także  in te lig e n c ji tw ó r ­
cze j. lu d z i k u l tu r y  s z tu k i ! ” ? ’k i. 
„P o trz e b u je m y  was — p o w ie d z ia ł — 
a wasze a k ty w n e  u czes tn ic tw o  w  
ż y c iu  k r a ju  może b yć  d la  waszego 
środow iska  szansa do  p rzeżyc ia  
w ie lk ie j,  in te le k tu a ln e  i  p rzyg o d y . 
Id ź m y  w spó ln ie  k u  Polsce rzą d n e j 
i  s p ra w ie d liw e j” .

„P r o je k t  p ro g ra m u  p a r t i i  o b e jm u ­
je  p e rsp e k tyw ę  n a jb liższych  15—20 
la t. a w ie c . co  n a tu ra ln e , w  zna­
czącej m ie rze  ad resow any je s t do 
m łodego  p o ko le n ia  — s tw ie rd z ił 
B o g u m ił M o raczew sk ł. ś lusarz-spa­
wacz. I  sek re ta rz  OOP w  Z a k ła ­
da ch  C e lu lo zo w o -P a p ie rn iczych  we 
W ło c ła w k u . M ło d z i m uszą b ra ć  sw o­
je  s p ra w y  w e w łasne ręce : n ie p ra ­
w id ło w y  Jest bo w ie m  pog ląd , że t y l  
k o  p a r t ia  i  p a ń s tw o  ponoszą odp o ­
w ie d z ia ln o ś ć  za lo s y  m ło d e g o  p o k o ­
le n ia ” .

S te fan  L e n a rto w ic z . o rd y n a to r  
O d d z ia łu  C h iru rg iczn e g o  w  S zp ita ­
lu  R e jo n o w ym  w  G ry fo w ie  Ś ląsk im . 
I  se k re ta rz  PO P s k u p ił sie w  sw ym  
w y s tą p ie n iu  na p ro b le m a ch  o c h ro ­
n y  zd ro w ia . „N ie  b ędz iem y w  s ta ­
n ie  z rea lizow ać żadnego p ro g ra m u , 
je ś li n ie  bę d z ie m y  z d ro w i — po­
w ie d z ia ł. P o m im o  o lb rz y m ic h  w y s il 
k ó w  p a r t i i  l  rządu, p rzeznaczania 
na och ro n ę  zd ro w ia  coraz w ię k ­
szych ś ro d kó w  pozos ta je  ona na­
d a l na ce n zu row anym . M u s im y  do­
trz e ć  do ź róde ł, u w a ru n k o w a ń  te ­
go s tanu  rzeczy  — p o d k re ś li ł m ów  
ca. w ie c  e j u w a g i pośw iec ić  p r o f i ­
la k ty c e ” .

■Wtorkowe o b ra d y  X  Z la z d u  
P ZP R  d o b ie g ły  końca  o godz. 19.00.
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się s trza ły  i  n ie  g in ę li ludzie. 
Z a jęc i w łasnym i sp raw am i nie 
m ożemy jednak o tym  wszyst­
k im  zapominać.

X  Zjazd PZPR także w n iós ł 
sw ó j głos w  sprawę poko ju  w y  
pow iedzia ł się zdecydowanie 
p rzec iw ko zbro jeniom , prze­
c iw ko  ty m  k tó rzy  w idzą m oż li­
wość „rozm aw ian ia ”  ty lk o  przy 
użyc iu  s iły  przy h uku  armat.

Ce lina W A R Y N IA K  — eme­
ry tk a :

— P A N  prem ie r m ów ił także 
i  o nas em erytach czy li o lu ­
dziach, k tó rzy  pracując przez 
całe życie teraz muszą żyć w 
opa rc iu  o em ery tu ry . Byłam  
ciekaw a czy w  trakc ie  Z jazdu 
ktoś sobie o nas przypom ni. 
N ie będę przytaczać lis ty  na­
szych em eryckich  potrzeb. K a ­
żdy w ie jak się nam dzis ia j 
trud no  żyje. Chociaż ostatn ie 
rew a lo ryzacje  ren t i  em ery tu r 
nieco p o p ra w iły  nasze domowe 
bilanse.

J E D N A K  w y s tą p ie n ie  pana Mes­
snera o d e b ra ła m  w  in n y c h  ka te g o ­
r ia c h . Są to  k a te g o r ie  m o ra lne . 
Jakże  często, g d y  ju ż  p rzes ta łam  
b y ć  czynną  zaw odow o, spostrzega­
ła m , iż  z a p o m n ia ły  o m n ie  m o je  
k o le ż a n k i z p ra cy , że w  za k ła d z ie  
w  k tó ry m  p rze p ra co w a ła m  p ra w ie  
25 la t, też  o m n ie  ba rdzo  szybko  
zapom n iano . A  przec ież p ra co w a ­
ła m  ca łe  życ ie  i  c iężko  i  su m ie n ­
n ie . Na e m e ry tu rę , k tó rą  d z is ia j o- 
t r z y m u ję  so lid n ie  sob ie  zas łuży łam . 
I  d la te g o  też gest pana M essnera, 
k tó r y  m ó w ił o nas, lu d z ia c h  ste­
ra n y c h  c iężką  p racą , o d e b ra ła m  z 
uczu c ie m  zadow o len ia . B y ło  to  coś 
w  ro d z a ju  m o ra ln e g o  zadośćuczy­
n ie n ia  za t ru d  m ilio n ó w  lu d z i po­
s ia d a ją cych  d z is ia j s ta tu s  e m e ry ta .

Ks. S tan is ław  BOSY:

— REPREZENTUJĘ społe­
czność Kościoła po lskoka to li- 
ckiego na Pom orzu Zachodnim, 
k tó ry  szczyci się 40-le tn ią  dzia 
ła lnością na tych  p rapo lsk ich  
ziemiach. U p am ię tn iliśm y to 
uroczystościam i re lig ijn y m i w 
Szczecinie w  lip cu  ub. roku. 
D on ios łym  m om enterri obcho­
dów by ło  spotkanie z w o jew o­
dą szczecińskim  inż. S tan is ła ­
wem M alcem  i  fa k t  uhonoro­
wania  duchownych naszego 
Kościoła odznaczeniem „G ry f  
P om orsk i” . Dziś n iezw yk le  w a­
żnym  w ydarzen iem  jest X  
Z jazd P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a rt ii Robotniczej, którego ob­
rady — ja k  wszyscy Polacy — 
śledzą nasi w ie rn i. Szczególnie 
istotna jest w ypow iedź szefa 
naszego państwa, I  sekretarza 
K o m ite tu  C entralnego p a r t ii 
gen. W. Jaruzelskiego, a także 
głos w  dyskus ji m in is tra  A d a ­
ma Ł o p a tk i w  k w e s tii dotyczą 
cej stosunków państwo — K o­
ściół M yślę o dialogu ze 
w szystk im i w yznan iam i, wśród 
k tó rych  szczególne m iejsce ma 
K ośció ł po lskoka to lick i. Od 
samego początku swego is tn ie ­
n ia  — ja k  ju ż  w ie lo k ro tn ie  pod 
kreśla lem , — duchow ni i  w ie r­
n i naszego wyznan ia  podejm o­
w a li trud ne  zadania dla nasze­
go wspólnego dobra, d la P o l­
sk i. M ów im y  często z ambon o 
godności pracy, szacunku dla 
w ładzy, poszanowaniu wspólne­
go m ienia, zwalczaniu społe­
cznej pa to log ii i  w ych ow yw a­
n iu  naszych w ie rnych  w  m yśl

b ib li jn e j z a s a d y :  „Co c e s a r -  ra  l est  m a tk ą  w s z y s tk ic h  c ó re k  i 
cłr,-« _  o d d a jc ie  c e s a r z o w i co  syn<5w ,te ) z iem i. Nasza s iln a  O j-  S K ie  o a a a jc ie  c e s a rz o w i,  co  czyzna  le ż y  w  in te re s ie  p o k o ju  n ie  
boskie —  Bogu . t y lk o  E u ro p y , a le  ca łego  św ia ta .

Z  R E F E R A T U  gen. W . J a ru z e l­
sk ie g o  na X  Z je ż d z ie  p a r t i i  w y ­
p u n k to w a łb y m  zw ró c e n ie  u w a g i na 
d ia lo g  m ię d z y  K o ś c io łe m  rzym sko ­
k a to l ic k im  a p a ń s tw e m  i  m iędzy  
k o ś c io ła m i m n ie js z o ś c io w y m i w  
im ię  r a c j i  s ta n u . W in ie n  on  s łu ­
ż yć  d o b ru  O jc z y z n y  — w  trosce  
o za ch o w a n ie  d ó b r k u l t u r y  na ro d o ­
w e j,  św iadczących  o naszej tra d y ­
c j i .  P o w in ie n  s łu żyć  tw ó rc z e j p ra ­
c y . T e n  d ia lo g  m u s i ta kże  s łużyć  
łączn o śc i p a tr io ty c z n e j m ię d zy  na­
szym  k ra je m  a P o lo n ią , w  czym  
znaczący u d z ia ł m a K o ś c ió ł po lsko ­
k a to l ic k i.  M am  tu  na m y ś li k o n ­
ta k t  z naszym  m a c ie rz y s ty m  K oś­
c io łe m  w  S tanach  Z je d n o czo n ych  i  
p ó łn o c n e j K anadz ie .

U w ażam , że te  w a rto ś c i, k tó re  
tu  ta k  p o b ieżn ie  w y m ie n iłe m  są 
is to tn e  w  w ie lk im  b u d o w a n iu  k o n ­
s tru k ty w n e g o  d ia lo g u  m ię d zy  pań­
stw em  a z w ią z k a m i w y z n a n io w y m i. 
Ń ie  w ą tp ię , że d ia lo g  te n  będzie 
t rw a ł,  a je g o  e fe k ty  w p iszą  się z ło  
ty m i z g ło ska m i w  naszą h is to rię .

K o ś c ió ł p o ls k o k a to lic k i zb liża się 
do o b ch o d ó w  40-lecia  d z ia ła lnośc i 
na c a ły c h  Z ie m ia ch  Z a ch o d n ich  i  
P ó łn o cn ych . U p a m ię tn im y  te n  do­
n io s ły  ju b ile u s z  d n ia m i m o d litw y  
za p o m yś ln o ść  k ie ru ją c y c h  naw ą 
p a ń s tw o w ą . U ro czys to śc i re ! ig 'jn e  
odbędą się w  d n iu  22 lip c a  1936 r. 
we W ro c ła w iu , w  d n iu  św ię ta  O d­
rod ze n ia  P o ls k i.  B ędzie  to  także  
nasz w k ła d  w  spraw ę w szys tk ich  
P o la k ó w  — b u d o w a n ie  P o ls k i s il­
n e j, zasobne j, P o ls k i sp o ko ju , w a l­
czące j o p o k ó j, k r a ju  w  k tó ry m  
k a ż d y  o b y w a te l ma m ie jsce  p ra cy , 
Chleb i  sp o k o jn e  ju t ro .

Nasz K o ś c ió ł, ta k  ja k  dotychczas, 
n ie  będz ie  szczędził w y s iłk ó w  i  t r u ­
du  w  p o d e jm o w a n iu  lic z n y c h  in i ­
c ja ty w  p a tr io ty c z n y c h . T k w im y  w  
p rz e k o n a n iu , że m y  w szyscy bez 
w zg lę d u  na w yzn a n ie , na o pc ję  re­
l ig i jn ą ,  b u d u je m y  nasz w s p ó ln y  
dom , k tó re m u  na im ię  P o lska , k tó -

M aigarzata O S IŃ S K A  — 
PG H „K onsu m y” :

— OBSERW UJĄC re lac je  ze 
Zjazdu a w łaśc iw ie  m ig a w k i z 
p rze rw  pom iędzy obradam i 
zauważyłam, ja k  je dna  z dele­
gatek uca łow a ła  genera ła J a ru ­
zelskiego. B y ł to ta k i kobiecy 
w yra z  wdzięczności, uznania. Ż 
osobą to w. Jaruzelskiego wiążą 
się przecież jakże pam iętne i 
trudne zarazem frag m en ty  na­
szej najnow szej h is to r ii.  Jakże 
inna panowała w  Polsce atm o­
sfera gdy rozpoczynał obrady 
IX  Zjazd PZPR... Jak te dni 
różnią się od dzisiejszych dni 
zjazdowych. Ż y jem y dz is ia j je ­
szcze nadal w  w a runkach t ru ­
dnych. Jednak n iepo rów n yw a l­
nie lepszych n iż  przed 5 la ty . 
Z osobą generała wiąże się 
okres wychodzenia z k ryzysu , 
politycznego. A b y położyć kres j 
społecznej anarch ii, k tó ra  w  po 
czątku la t  osiemdziesiątych za­
częła atakow ać nasz k ra j m u­
s ia ły  zapaść trudne  ale je d y ­
ne decyzje. Ten k to  je  pod ją ł 
p rzy jm o w a ł na swoje b a rk i 
w ie lką  odpowiedzialność. A le 
b y ł to człow iek odważny. I  ten 
kobiecy gest w  tra kc ie  rozm o­
w y  generała z jedną z delega­
tek s ta n o w ił w y ra z  uznania i 
podziękowania, za to co z rob ił 
i  co ro b i nada l d la  nas Pola­
ków.

N o tow a li: 
(W iJ i Macz)

P ro s to  z W y b rz e ż a

Sprzedaż gazet — 
zajęcie uboczne?

— PISZE C IE w „K u rie rze  
Szczecińskim ”  o bardzo do­
b rym  zaopatrzeniu licznych 
m ie jscowości wypoczynkow ych 
Wybrzeża — zw ie rzy ła  nam  się 
p. L u d m iła  Kacała z M oryn ia  
przebyw ająca w  św inou jsk im  
sana to rium  — tymczasem chy­
ba n ie wiecie, że de ficy tow ym , 
tow arem  jes>t wasza gazeta!

—  ?!
—  Tak, bo d z ienn ik i idą ja k  

p rzys łow iow a woda i  ju ż  koło 
godziny 9—10 rano n ie uśw iad­
czysz an i egzemplarza. K to  nie 
zdążył, a lbo ceni sobie „K u ­
r ie re k ”  — temu zostaje figa  z 
m akiem . Na dodatek „ K u r ie r ”  
je s t dostarczany do takiego 
•Świnoujścia z jednodn iow ym  
opóźnieniem , tzn. gazetę uka ­
zującą się w Szczecinie dziś 
po po łudn iu  m y w  Ś w inou jśc iu  
kupu jem y dopiero następnego 
dnia przed południem . Jeśli w  
ogóle nam  się to uda...

Poszliśm y tym  śladem i...

Pracow nice K lu b u  K s ią żk i i 
Prasy, czy li popularnego „E m p i­
k u ”  m ów ią:

— Nasza czyte ln ia  o trzym u je  
jeden egzemplarz „K u r ie ra ” . 
Poczytna gazeta znika, bo ktoś 
po prostu  ją  kradnie...

P ik a n te r ii tem u dodaje fakt, 
że gospodarzem i  w łaścicielem  
czy te ln i jes t......Ruch” !

C zyte ln icy m a ją  rac ję  — d la ­
czego u progu X X I  w ieku  do­
s ta ją  za własne pieniądze „n ie ­
świeży to w a r” , to znaczy gaza te 
spóźnioną p rak tyczn ie  o jeden 
dzień? Czy dopraw dy n ie  ma 
środków  technicznych aby co­
dzienna prasa dociera ła na W y­
brzeże tego samego dnia?

Chodzi nie ty lk o  o „K u r ie r  
Szczeciński” . W  jeszcze gorszej 
sy tu a c ji są ta k ie  pism a ja k  
„Express W ieczorny”  i  „K u r ie r  
P o lsk i” . "D ociera ją one ja ko  an­
tydatowane, cz y li w iadom ości 
są spóźnione „p rogram ow o”  już 
o jeden dzień, d ru g i —  to trans

p o rt ze Szczecina. Trasy, d łu ­
gości ok. 100 km  (w  przypadku 
M iędzyzdro jów  i Ś w inoujścia) 
żaden pojazd „R uchu”  nie jest 
w  stanie tego samego dnia po­
konać! Chyba ktoś tu  kp i lub 
o drogę pyta...

K i lk a  la t  temu naszą gazetę 
dowożono do Św inoujścia wodo­
lo tem , teraz ponoć koszta trans­
po rtu  tak  wzrosły, że w ogóle 
n ik t  na ten tem at nie mówi...

Będąc na prom enadzie w 
Ś w inou jśc iu  og ląda liśm y k iosk i 
„R uchu ” . Jest ich znacznie 
m ne j n iż  przed la ty . Są nieźle 
zaopatrzone w  rozm aite d ro ­
b iazg i ty lko .... gazety w żad­
n ym  n ie  uświadczysz. A  może 
nasz ko lp o rte r zm ienia specjal­
ność handlow ą? Skoro ko lp o r­
taż s ta je  się zajęciem  ubocz­
nym...

(W iJ)

Kto zostanie studentem?
(Dokończenie ze s ir. 1) 

s tro  ryw a lizow ać będą ze sobą 
dziewczęta zdające na w yd z ia ł 
le ka rsk i. W edług ustalonego 
podziału, ty lk o  jedna z p ięciu  
otrzym a indeks! Nieco lep ie j 
m ają  chłopcy — na 1 m ie jsce 
przypada ty lk o  (?) trzech. D la 
obu g rup ustalono w  ty m  ro ­
ku  l im it  po 95 m iejsc.

Duża konku ren c ja  jest n a  sto 
m ato log ii, gdzie o 1 in deks  u - 
biegają się 4 osoby (z 500 zda­
jących przy ję tych  zostanie t y l­
ko 125).

159 osób pretenduje do m ia ­
na „w ilk a  m orskiego” . P o m yś l­
nie zdali ju ż  egzaminy teo re -

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
M /s „K o p a ln ia  S z o m b ie rk i”  z 

M u rm a ń ska .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :
M /s „J e lc z  I I ”  do D a n ii,  
m /s „K o p a ln ia  M ie c h o w ic e ”  

d o  D a n ii/O xe lo e su n d .

Surowe kary
(Dokończenie ze s>tr. 1) 

zór ochronny 5 la t  W aldem ar 
B ys trzyck i — 12 la t pozbawie­
n ia  wolności. 5 m ilio n ó w  g rzyw  
nv. 8 la t  pozbaw ienia p ra w  pu 
blicznych, kon fiska ta  m ien ia  w  
całości. P io tr  N o w akow sk i — 
15 la t pozbaw ienia wolności, 5 
m ilio n ó w  grzyw ny. 10 la t poz­
baw ien ia  p ra w  pub licznych, u- 
mieszczenie w  ośrodku przysto­
sowania społecznego. Nadto sąd 
zasadził zm ianę g rzyw ny  w  w y 
sokości 1 m ilio n a  z ł na 3 la ta  
pozbawienia w o lności, podanie 
w yroku  do pub liczn e j w iado­
mości na koszt oskarżonych, 
przepadek p rzedm io tów  i  narzę 
dzi. któ re  s łu ży ły  w  przestęp­
stw ie.

W  U Z A S A D N IE N IU  w y ro k u  sąd 
s tw ie rd z ił,  że o ska rże n i d o p u ś c ili 
się k ra d z ie ż y  m ie n ia  społecznego.

Z a b y tk i k u l t u r y  n a ro d o w e j, k tó ­
re  a rty s ty c z n ie  p rz e tw o rz o n e  po ­
w s ta ły  z r e l ig i i  i  w ie rz e ń , n a le ży

uznać za d o b ro  ogó lno n a ro d o w e , 
rz u tu ją c e  w  znaczne j m ie rze  na 
naszą tożsam ość. T rp d n o  n ie  zgo­
dz ić  s ię  z p o g lą d e m " sądu, iż  d z ie ­
je  ch rz e ś c ija ń s tw a  s p la ta ły  się na 
p rz e s trz e n i w ie k ó w  z d z ie ja m i p o ­
l i ty c z n y m i pa ń s tw a , a s a rko fa g  św. 
W o jc ie ch a  je s t n ie  t y lk o  sym bo­
le m  r e l ig i i ,  a le  e le m e n te m  znaczą­
c y m  w  nasze j pań s tw o w o śc i.

M im o  że o ska rże n i m a ją  ty lk o  
w y k s z ta łc e n ie  p ods taw ow e , zasad­
n icze , a ja k  w  p rz y p a d k u  P io tra  
N o w a ko w sk ie g o  — n ie p e łn e  śred­
n ie , sąd u z n a ł, że pos iada ją  o n i 
znaczną zn a jom ość  p ra w a , p io t r  
N o w a k o w s k i z g ro m a d z ił w ie le  k s ią ­
żek  i  m a te r ia łó w  h is to r i i  s z tu k i i  
z a b y tk ó w , n ie  m oże w ię c  b yć  t r a k  
to w a n y  ja k o  osoba pozbaw iona  in ­
te l ig e n c j i  i  w y k s z ta łc e n ia .

W  tra k c ie  c z y ta n ia  uzasadnien ia  
sądu b ra c ia  M a je w s c y  s p ra w ia li 
w ra ż e n ie  w y ra ź n ie  znudzonych . 
B y ć  m oże re f le k s ja  n a s tą p i póź­
n ie j.  A lb o  lic z ą  jeszcze na m o ż li­
w ość o d w o ła n ia  do Sądu N a jw y ż ­
szego. W y ro k  je s t n ie p ra w o m o cn y .

Z  p rze b ie g u  o s ta tn ic h  ro zp ra w  
n a le ży  sądzić, iż  o d w o ła n ie  ta k ie  
z ło ży  P io t r  N o w a k o w s k i, k tó r y  do 
o s ta tn ie j c h w i l i  n ie  p rz y z n a je  się 
do  w in y .

Bożena N A W R O C K A

tyczne w  Wyższej Szkole M o r­
skie j, teraz czeka ich ko le jna  
próba s ił i odporności psychi­
cznej na kandydackim  re jsie .

S T U D E N T A M I A k a d e m ii R o ln i­
cze j chce zostać w  ty m  ro k u  447 
m ło d y c h  lu d z i, zaś w o ln y c h  m ie jsc  
je s t 315. O d la t  ju ż  n a jw ię k s z y m  
pow odzen iem  c ieszy s ię  w y d z ia ł 
ry b a c tw a  m o rsk ie g o  i  te c h n o lo g ii 
żyw nośc i. Ze 111 osób u b ie g a ją cych  
się o p rz y ję c ie  na te n  k ie ru n e k , 
w y g ra  t y lk o  50. S p ra w d z ia n  w ia d o  
m ości rozpoczn ie  się tu ta j  8 lip c a .

E G Z A M IN Y  wstępne na U n i­
w e rsyte t Szczeciński rozpoczną 
się także 8 lipca. choć na n ie­
k tó rych  k ie runkach  przeprow a­
dzono już wcześniejsze spra­
wdziany. Na 1966 kandydatów  
czeka 815 miejsc.

P O D O B N IE  ja k  w  la ta c h  poprzed  
n ich , s p o ry m  p o w odzen iem  cieszą 
się k ie ru n k i pedagogiczne. Poza 
ty m  dużo  ch ę tn y c h  z g ło s iło  się 
m .in . na e k o n o m ikę  i  o rg a n iza c ję  
t ra n s p o r tu  — na 165 zd a ją cych  cze­
ka  80 m ie jsc . Na w y d z ia ł p raw a, 
gdzie  u s ta lo n o  l im i t  30 m ie jsc , s ta ­
ra  s ię  144 k a n d y d a tó w , na h is to r ię  
(50 m ie jsc ) — 118, na f i lo lo g ię  p o l­
ską (90 m ie jsc ) — 139. Ja k  w y n ik a  
z danych , szczególn ie  o b legany  je s t 
w  b r. k ie ru n e k  w y c h o w a n ia  f i z y - , 
cznego, gdzie  z g ło s iło  się 180 ch ę t­
n ych . N a to m ia s t n a jm n ie jsze  po w o ­
dzen ie  m ia ły :  w y c h o w a n ie  te ch n icz  
ne — ty lk o  30 k a n d y d a tó w , i  29 
w o ln y c h  m ie jsc  o raz  t r a d y c y jn ie  
ju ż  f iz y k a  gdzie  lic zb a  m ie js c  — 
30 — też przew yższa  lic zb ę  s ta ra ­
ją c y c h  się o p rz y ję c ie . W  ty m  ro ­
k u  je s t ic h  t y lk o  14.

DO pierwszego egzaminu z 
m atem atyk i przystąpią również 
8 lipca kandydaci na Po litechn i 
kę Szczecińską. O 370 indeksów 
ubiegać się będzie w  tym  roku  
543 dziewcząt i  chłopców. T ra ­
dycy jn ie  ju ż  faw oryzow ana 
je s t e le k tron ika  (o praw o stu­
d iow an ia  je j ryw a lizow ać bę­
dzie ze sobą 78 osób). N a jm n ie j 
szym z ko le i zainteresowaniem  
cieszy się chemia (na 49 chęt­
nych czeka 50 m iejsc). (eb)

„Kora l" płynie 
na Spitsbergen

D Z IS IA J  opuśc i G d yn ię  h o lo w ­
n ik  P o lsk ie g o  R a to w n ic tw a  O k rę to ­
w ego „ K o r a l”  p od  d o w ó d ztw e m  
ikp-t. Z ie m o w ita  K ło sa  u d a ją c  się 
w  re js  na S p itsbe rgen . N a p o k ła ­
d z ie  s ta tk u  w  k o le jn ą  w y p ra w ę  
p o la rn ą  w y p ły w a  22-osobow a grupa  
n a u k o w c ó w  z In s ty tu tu  G e o fiz y k i 
P A N  w  W a rsza w ie  pod  k ie ro w n ic  
tw e ra  in ż . G rzegorza  G re g o rczyka .

Przegląd
wydarzeń
O  Z W IĄ Z E K  R a .  

z a p ro p o n o w a ł s tro n ie  a m e ry * 
k a ń s k ie j rozpoczęcie  p rz y g o ­
to w a ń  do  sp o tka n ia  szefów  
d y p lo m a c ji o bu  p a ń s tw  — E - 
d u a rd a  Szew ardnadze i  G e- 
o rg e ’a S h u ltza . Od w y n ik ó w  
p ra c  p rzy g o to w a w c z y c h  za le­
żeć będą w y n ik i  tego  sp o tka ­
n ia . P o in fo rm o w a ł o  ty m  w e 
w to re k  w ic e m in is te r  sp ra w  za 
g ra n ic z n y c h  ZSR R  W ła d im ir  
P ie tro w s k i.

B ia ły  D o m  zareagow a ł w e 
w to re k  na ośw iadczen ie  w ic e ­
m in is tra  s p ra w  za g ra n iczn ych  
ZSRR — W ła d im ira  P ie tro w -  
sk iego .

„W id z ie liś m y  to  ośw iadcze­
n ie  dziś ra n o  i  z pew nością 
b ędz iem y g o to w i do sp o tka n ia  
s e k re ta rza  s tanu  i  m in is tra  
s p ra w  z a g ra n iczn ych ”  — po­
w ie d z ia ł rze c z n ik  B ia łe g o  D o ­
m u , L a r r y  Speakes.

A g e n c ja  A ssoc ia ted  Press 
p rz y p o m in a , że sp o tka n ie  Sze- 
w a rd n a d ze -S ch u ltz  d la  p rz y ­
g o to w a n ia  w a szyng tońsk iego  
szczytu  ZSR R  — U S A  m ia ło  
się od b yć  w  d n ia ch  14—16 ma 
ja , a le  zosta ło  o d w o ła n e  przez 
Z w ią z e k  R a d z ie ck i po p ira c ­
k im  n a lo c ie  a m e ry k a ń s k im  na 
L ib ię .

O  S T O JĄ C Y  na cze le  de le ­
g a c ji K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  na X  
Z ja z d  P o ls k ie j Z je d n o czo n e j 
P a r t i i  R o b o tn icze j, sek re ta rz  
g e n e ra ln y  K C  K P Z R  M ic h a ił 
G o rbaczow  p o w ró c ił w e w to ­
re k  z W a rszaw y do M o skw y

Na m o s k ie w s k im  lo tn is k u  
W n u k o w o  w ita l i  go p rzeds ta ­
w ic ie le  n a jw yższych  w ła d z  
p a r ty jn y c h  i  pa ń s tw o w ych  
ZSR R  z A n d r ie je m  G ro m yką  
i  N ik o ła je m  R yżkow em .

Wizyta papieża
w Kolumbii

L O N D Y N , B O G O T A  P A P . We 
w to re k  w ie czo re m  pap ież Ja n  Pa­
w e ł I I  p rz y b y ł do B o g o ty . Jego 
w iz y ta  w  K o lu m b ii p o trw a  7 d n i.

Na prośbę Nikaragui

Rada Bezpieczeństwa
o sytuacji

w Ameryce Środkowej
N O W Y  JO R K  P A P . N a prośbę 

N ik a ra g u i Rada B ezp ieczeństw a 
O N Z  rozpoczę ła  debatę  na te m a t 
zaostrzen ia  s y tu a c ji w  A m e ryce  
Ś ro d k o w e j, w y w o ła n e j agresyw ną  
p o lity k ą  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  
w obec N ik a ra g u i. O tw ie ra ją c  dys­
ku s ję  m in is te r  s p ra w  za g ran icz ­
n y  N ik a ra g u i, M u g u e l d 'E sco to  
o św ia d czy ł, że p od  p łaszczyk ie m  
o b łu d n y c h  haseł o  „w o ln o ś c i”  i 
„d e m o k ra c ji”  U S A  re a liz u ją  p o l i-  
ty k ę  te r ro ry z m u  pańs tw ow ego  i 
s ta łe j in g e re n c ji w  s p ra w y  w e ­
w n ę trz n e  k ra jó w  A m e ry k i S ro d ko -

Kalejdoskop
sportowy

ó  K R Ó L  s trz e lc ó w  M u n d ia ­
lu  A n g lik  G a ry  L in e k e r  g ra ­
ją c y  do tychczas  w  E v e rto n ie  
p o d p isa ł 6 - le tn i k o n t ra k t  z 
h iszp a ń sk im  k lu b e m  FC  B a r­
ce lona . N ie  podano  ża dne j su 
m y , aJe w e d łu g  ź ró d e ł dobrze 
p o in fo rm o w a n y c h  L in e k e r  k o ­
sz to w a ł B a rce lo n ę  p o n a d  4 
m in  d o la ró w .

B a rce lo n a  m a  w  sw ym  sk ła  
dz ie  ju ż  trz e c h  cudzoz iem ców : 
B e rn d ta  S chuste ra  (R FN ) oraz 
B ry ty jc z y k ó w  A rc h ib a ld s  i 
Hu.ghesa. W  lid z e  w  d ru ż y n ie  
m oże w ys tę p o w a ć  je d y n ie  
dw ó ch  cu d zo z ie m sk ich  g raczy. 
N ie m a l pew ne  je s t ode jśc ie  
S chuste ra , d ru g im  p iłk a rz e m , 
k tó r y  pożegna się z B a rce loną  
będz ie  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
S zko t S teve  A rc h ib a ld .

O  SUKCES A rg e n ty n y  w y ­
w o ła ł o g rom ną  radość n ie  t y ł  
k o  w  Buenos A ire s , lecz ta k ­
że w  N eapo lu . P o w ó d  je s t zro  
z u m ia ły  — D iego  M aradona  
g ra  p rzec ież  w  m ie js c o w y m  
k lu b ie  N a p o li.  P o w ita n ie  id o ­
la  odbędzie  s ię  na s tad ion ie , 
a k ib ic e  z a p e w n ia ją , że „b o ­
sk i D iego ”  będz ie  m ia ł p rz y -  
ję c ię  godne rz y m s k ie g o  cesa­
rza .

^  K a p ita n  p i łk a rs k ie j re p re ­
z e n ta c ji B u łg a r i i  G eo rg ! D y ­
m it ro w  p o d p isa ł c z te ro le tn i 
k o n t ra k t  z fra n c u s k im  k lu b e m  
p ie rw s z o lig o w y m  A S  S a in t­
-É tie n n e . D y m it ro w  m a 27 la t  
i  je s t 6 5 -k ro tn y m  rep re ze n ta n  
te m  B u łg a r ii.
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korespondencja 
własna 

z Bułgarii

Nesebyr to nie tylko stare tra­
ckie miasteczko—muzeum, to 

również nazwa jednego z najlep­
szych w Bułgarii kompleksu rolni­
czo-przemysłowego, położonego w 
pobliżu miasta— skansenu. Upra­
wy na powierzchni 9 tys. ha to 
nie tylko zboże, ale także wino­
grona. migdały, orzechy, słonecz­
niki, brzoskwinie, morele I ogro­
mna ilość warzyw.

APK „Nesebyr" (tak brzmi ofi­
cjalna bułgarska nazwa komplek 
su), to również własne sklepy fir­
mowe, restauracje, prażalnie ku­
kurydzy. Cieorgij Wyłkow kandy­

Przedszkole przy supersamie
dat nauk rolniczych, przewodni­
czący kompleksu stwierdza, że 
funkcjonują tu zdrowe zasady eko 
nomiczne. Po co marżę ma ścią­
gać handel lub gastronomia, jeśli 
pewne produkty można sprzeda­
wać samemu.

G D Y  ro z m a w ia m y  w  je d n y m  z 
lo k a l i  o  n ie c o  m y lą c e j na zw ie  
„M la c z e n  B a r”  d o w ia d u je m y  s ię  że 
z a ro b k i p ra c o w n ik ó w  w a h a ją  sie w 
g ra n ic a c h  aoo le w a , a są i  tacy , 
k tó r z y  p o tra f ią  osiągnąć m iesięcz­
n ie  d w a  ra zy  w ię ce j. P ra c o w n ic y  
m a ją  zape w n io n e  d-obre w a ru n k i 
s o c ja ln e  — i  d ia itego  le p ie j zaczy­
n a m y  ro zu m ie ć  skąd  p o ja w ił  się 35- 
p ro c e n to w y  w z ro s t p ro d u k c j i  w  po - 
p rz e d n im  p ię c io le c iu . P rezes W y ł-- 
k a w  do d a je , że w a ż n y m  c z y n n i­
k ie m  je s t duża m e ch a n iza c ja  p ro ­
d u k c j i  ro ln e j i  s tosow an ie  n o w o ­
czesnych . b io lo g ic z n y c h  te c h n ik  
w a lk i ze sz k o d n ik a m i.

G d y  w ra z  z N ad ieżdą Ł a m bow ą , 
k ie ro w n ik ie m  k o m p le k s u  s z k la rn io ­
w ego o g lą d a m y  d o ro d n e  p o m id o ry , 
zo s ta je m y  w ta je m n ic z e n i w  tem a t. 
D ro b n e  p ra w ie  n ie w id o czn e  g o ły m  
o k ie m  o w a d y  pe łza ją ce  po  liś c ia ch , 
z n a la z ły  się w  o ra n ż e r ii w  o k re ­
ś lo n ych  ce lach . P oże ra ją  o ne  po  
p ro s tu  la r w y  s z k o d n ik ó w , d z ię k i 
czem u p o m id o ry  w  Id e a ln y m  s ta ­
n ie  t r a f ia ją  d o  ko szykó w . N ie  sto­
su je  się tu  ś ro d k ó w  che m iczn ych , 
c o  je s t p rzec ież n ie  bez znacze­
n ia  d ia  w a lo ró w  s m a k o w y c h  d o j­
rz a ły c h  w a rz y w .

PRODUKCJA APK nastawiona 
jest przede wszystkim na obsługę 
ruchu turystycznego i eksport. Jak 
już wspominaliśmy część produk­
tów jest przetwarzana na miejscu. 
To właśnie w kompleksie produ­
kuje się znane białe wino „Nese­
byr Muskat". Co ciekawe, dziwić 
to może przy naszej obyczajowości 

każdy pracownik rocznie otrzy­
muje tytułem deputatu 150 litrów 
tego znakomitego lekkiego wina 
I... 10 litrów rakiji.

Jak opowiada nam prezes APK

kierownictwo szczególnie troszczy 
się o zespół ludzi pracujących w 
ciężkich górzystych terenach, 
gdzie uprawa zbóż jest znacznie 
trudniejsza. W celu pozyskania 
tam pracowników otrzymują oni 
specjalny dodatek finansowy i za­
pewnione mają bezpłatne posiłki 
finansowane z funduszu socjalne- 
go.

Jeśli już jesteśmy przy sprawach 
socjalnych, to trzeba przyznać, że 
w czasie naszego pobytu w Bur­
gas, uderzył nas zasięg i duża 
liczba różnych form pomocy dla 
załóg. Często przyjmowaliśmy te 
oświadczenia z niedowierzaniem, 
ale jak się okazało w praktyce 
tym spraw»m poświęca się rzeczy 
wiście sporo uwagi, a przede 
wszystkim ... środków finanso­
wych. Jest więc czego pozazdroś­
cić!

B Y  n i«  b y ć  g o ło s ło w n y m  s łu ży ­
m y  k o le jn y m  p rz y k ła d e m . W t r a k ­
c ie  ro z m o w y  z N ik o lą  A le k s a n d ro ­
w em , d y re k to re m  F a b ry k i M a te r ia ­
łó w  B iu ro w y c h  „H e m u s ”  — w  za- x 
k ła d z ie  z a tru d n ia ją c y m  przede 
w s z y s tk im  k o b ie ty ,  gam a za k ła d o ­
w y c h  św iadczeń  s o c ja ln y c h  je s t na 
p ra w d ę  przeboga ta . O b ia d  w  p rz y ­
za k ła d o w e j s to łów ce  k o s z tu je  0,40 
le w a  (¡przecię tny o b ia d  w  re s ta u ra ­
c j i  _ o k . 5 le w a ); le k a rs tw a  w y ­
d a w ane  na  re ce p ty , w y s ta w io n e  
przez za k ła d o w y  o ś ro d e k  z d ro w ia  są 
be zp ła tn e ; coroczne d a rm o w e  in d y ­
w id u a ln e  w czasy d la  m a te k , n a to ­
m ia s t d z ie c i t r z y k r o tn ie  w  ro k u  
podczas f e r i i  i  w a k a c ji k o rz y s ta ją  
z k o lo n i i  f in a n s o w a n y c h  p rzez  za­
k ła d . P o n a d to  z fu n d u szu  s o c ja l­
nego op łacane  są śn ia d a n ia  szko lne  
d ia  n a jm ło d s z y c h  u c z n ió w  od  1 do 
5 k la s y .

O czyw iśc ie  „H e m u s ”  to  now oczes­
n y  zakład,, k tó r y  m o*e  p o z w o lić  so­
b ie  na. ta k  pow szechną o p ie kę  so­
c ja ln ą . Z a k ła d  o p a r ty  je s t na lic e n ­
c y jn e j te c h n o lo g ii w y tw a rz a n ia  f la ­
m a s tró w . m a rk e ró w , różnego  rodza­
ju  ta śm  k le ją c y c h , ta p e t do m e b li

a ta kże  taśm  stosow alnych w  e le k ­
tro n ic z n e j te ch n ice  o b lic z e n io w e j. 
Jes t to  je d y n a  tego ty p u  fa b ry k a  
w  B u łg a r i i  k tó ra  zaspokaja p opy t 
k ra jo w y  i  sp o ro  e k s p o rtu je  do k ra ­
jó w  zachodn ich

T ro ch ę  z d z iw iły  nas słow a  nacze l­
nego d y re k to ra , k tó r y  s tw ie rd z ił,  że 
n ie  może sprostać w s z y s tk im  zam ó­
w ie n io m  z k ra jó w  zachodn ich , bo 
n ie  chce  b y  s ta ło  się to  z uszcze rb ­
k ie m  d la  ry n k u  k ra jo w e g o . A le  n ie  
za p o m in a jm y  o ty m . że e k s p o rt B u ł­
g a r i i  na 1 m ieszkańca w y n o s i c z te ­
r y  ra zy  w ię c e j n iż  w  Polsce i  m oż­
na sobie na ta k ie  ro zu m o w a n ie  p o . 
zwoMć n a w e t w te d y  g d y  p rze d m io ­
te m  e ksp o rtu  n ie  są p rzec ież a r ty ­
k u ły  p ie rw s z e j p o trze b y .

„H e m u s”  jest w ię c  k o le jn y m  k o n ­
k re tn y m  p rz y k ła d e m  do b rze  p o m y­
ś la n e j k o o p e ra c ji.  S p ra w n e  te c h n i­
czn ie  l in ie  tech n o lo g iczn e  un ie m o ­
ż liw ia ją  w ypuszczan ie  ry n k o w y c h  
b u b li, a jednocześn i«  czy n ią  pracę  
z a tru d n io n y c h  ta m  k o b ie t ła tw ie j­
szą. G d y  d o  te g o  dochodzą bardzo  
dob re  w a ru n k i so c ja ln e  — n ie  d z i­
w i fa k t. że z z a tru d n ie n ie m  k o b ie t 
fa b ry k a  n ig d y  n ie  m ia ła  k ło p o tó w .

Z OBSERWACJI wyniesionych z 
pobytu w Burgas wynieśliśmy ta­
kie wrażenie, że w Bułgarii w 
związku ze słabnącym przyrostem 
naturalnym, szczególnie troszczą 
się o dzieci. To już nie tylko bez­
płatne kolonie i wyjazdy w trak­
cie ferii, ale także duży wybór ta­
niej odzieży dla niemowląt i młod 
szych dzieci, to także specjalne 
„przechowalnie" dla najmłod­
szych w dużych osiedlowych su­
persamach —  gdy rodzice robią 
zakupy, w tym czasie dzieci pod 
nadzorem wychowawczyni bawią 
się w przysklepowych przedszko­
lach. Troska o dzieci to również 
wychwytywanie najbardziej uzdol­
nionych uczniów, to również am­
bitny program komputeryzacji 
oświaty. Ale to jest już temat na 
osobną korespondencję.

Włodzimierz ABKOWICZ

Węgierskie eksperymenty

W kolejce po obligacje

I
 WĘGRZY w  ostatn im  

ćw ierćw ieczu nie zaznali 
zmory kole jek po coś tam. 
A  przecież k o le jk i i  tu  
is tn ie ją , choć są gołym  
okiem  niewidoczne.

DOŚĆ długa jest „ko le jka  
m ieszkan iow a" (ok. 200 tysięcy 
osób), samochodowa (blisko 
ćw ierć m iliona) i najnowsza, 
k tó re j nie da się określić liczbą 

— ko le jka  po obligacje d la  lu d ­
ności. W  te le w iz ji nde ma ty ­
godnia, by w  rek lam ie  nie po­
ja w ił się anons o wypuszcze­
n iu  przez któreś z przedsię­
b io rs tw  czy którąś z in s ty tu c ji 
now ej o b lig a c ji na różny, ale 
zawsze dokładnie określony cel.

N otow ania o b lig a c ji będących 
ju ż  w  obiegu pow o li w yp e łn ia ­
ją  pó ł ko lum n y d ruku  dzienni­
ka „M ag ya r H ir la p ” , k tó ry  su­
kcesywnie no tu je  zm iany kursu 
n ie  znanych dotychczas w  
gospodarce socjalistyczne j pa­
p ie ró w  wartościowych. Ogólna 
wartość w yem itow anych do te j 
pory o b lig a c ji sięga na Wę­
grzech ok. 5 m ilia rd ó w  fo r in ­
tów, z czego o b lig a c ji przezna­
czonych d la  ludności 3,5 m ilia r ­
da fo rin tów .

Nie jest to w ie le  w  porów na­
n iu  z w ie lkością w k ładów  
oszczędnościowych ludności, k tó  
re przekroczy ły  ju ż  230 m ld  fo 
rin tó w . Bezpodstawne okaza ły 
się w ięc przypuszczenia, że lud  
ność w sku tek korzystn iejszych 
odsetek ob liga c ji (zazwyczaj 11 
procent w  ska li roku), przesta­
nie lokow ać swe oszczędności w  
w ęgierskie j PKO. Te ostatn ie 
stanow ią podstawowe źródło 
k redy tow an ia  budow n ictw a  
mieszkaniowego, realizowanego 
przez ludność. A  jest to  ne­
w ra lg iczny  odcinek w ęg iersk ie j 
gospodarki.

Powracając jednak do o b li­
gacji. G dyby by ło  ich w ięce j — 
też znalazłyby szybko nab yw ­
ców. Św iadczy o tym  zaintere­
sowanie ludności oraz k o le jk i 
po nowo wypuszczane obligacje 
bądź będące ju ż  w  obiegu. 
U kszta łtow ała  się ju ż  także 
w  zasadzie nam iastka giełdy, 
choć nie m a tu  bezpośredniej 
sprzedaży speku lacyjne j z rę ­
k i do ręk i, lecz jedyn ie  v ia  
bank rozw ojow y.

Nasuwa się pytan ie : skoro 
tak  w ie lk ie  jest zainteresowanie 
ludności i  skoro w ie le przed­
siębiorstw  chętnie sięgnęłoby po 
tę form ę zwiększenia w łasnych 
środków na przyspieszenie roz­
woju, to dlaczego władze f in a n ­
sowe nie zezwalają na em itow a 
n ie  w iększej ilośc i ob ligac ji?  
Otóż podstawową przyczyną jest 
kw estia  gw arancji. Na w ię k ­
szość dotychczasowych ob liga c ji 
gwarancję ich spłacenia wzięło 
na siebie państwo. Każdy w n io  
sek o wypuszczenie now ych pa­
p ie rów  w artościow ych wym aga 
w ięc skrupulatnego przeanalizo 
wan ia  przez w ładze finansowe 
kw e s tii wyp łacalności.

O sta tn io  p o ja w iły  się po raz 
pierwszy nowe fo rm y  gw aran­
c ji.  Mogą ich udzielać rów nież 
organizacje gospodarcze poza­
państwowe. A le  tak ich  nie ma 
na Węgrzech zbyt w ie le . Po­
nadto w  ich przypadku nie 
wchodzą w  grę jak ieś w ie lk ie  
kw o ty . D rugą przyczyną ogran i­
czonych e m is ji o b lig a c ji jest 
niedostatek bazy technicznej, 
b ra k  kom puterów , szerokiego 
obrotu bezgotówkowego itp .

Tymczasem jednak przedsię­
b iors tw a b iją  się o prawo do 
wypuszczania coraz w iększej 
liczby  ob ligac ji, chc ia łyby bo­
w iem  uzyskać w ięcej środków 
od ludności. W skazuje na to 
choćby fa k t  urozm aicenia w a­
ru n kó w  oprocentowania. W pro­
wadzono ju ż  np. obligacje  z 
tak  zwaną ruchom ą stopą p ro ­
centową, to jest z gw arantow a 
nym  oprocentow aniem  plus u - 
dzia ł w  zyskach oraz oprocento­
wanie procentów . W  tym  ostat­
n im  p rzypadku na p rzyk ład  o - 
znacza to, że po 5 la tach pa­
p ie r  w a rtośc iow y o nom ina lne j 
wartości 10 tysięcy fo rin tó w  
jest w a rt 16 850 fo rin tó w .

N ie słabnie też zainteresowa­
n ie  ludności, k tó ra  ustaw ia  się 
w  ko le jce  po... pieniądze za w ła  
sne pieniądze.

Reasumując można s tw ie r­
dzić, że wprowadzenie o b lig a c ji 
spowodowało na Węgrzech prze 
p ły w  środków, ożyw iło  rynek 
finansowy. Ale, aby przep ływ  
ten stał się ba rdz ie j odczuwal­
n y  dla przedsiębiorstw , potrze­
ba jeszcze czasu.

Jerzy K R Ó L IK O W S K I

Największy niepokój budzi bezrobocie
P A R Y S K I tygodn ik  M A D A M E  

FIG A R O  og łosił w y n ik i sonda­
żu przeprowadzonego przez 
In s ty tu t Badania O p in ii P u b li­
cznej SOFES wśród 800 dziew­
cząt i  chłopców w  w ieku  13— 17 
la t. Sondaż m ia ł na celu s tw ie r 
dzenie ja ką  postawą życiową  
za jm u ją  c i m łodzi Francuzi, 
k tó rzy  przecież za k ilk a  la t 
wkroczą w  do jrza le  życie i  stop 
n iow o zaczną odgryw ać coraz 
większą ro lą  w  kszta łtow aniu  
oblicza politycznego tego k ra .  
ju .

Sondaż rozpoczął sią od serii 
pytań  dotyczących ideału szczę­
ścia. To szczęście m łodzi F ran ­
cuzi w yobrażają sobie przede 
w szystk im  w  ram ach w łasne j 
rodziny. Szczęście to  d la  n ich  
m ożliwość przebyw ania w  gro­
nie b lisk ich  i p rzy jac ió ł, pozo­
stawania w  ścisłym  zw iązku z 
ty m i, k tó rych  się kocha. Szczęś 
cie m usi się jednak w iązać ści­
śle z poczuciem swobody i w o l­
ności. Dlatego też ty lko  44 p ro ­
cent m łodych ludz i uważa m ał­
żeństwo za najlepszą form ę  
zw iązku dw ojga kochających się 
osób. 51 procent zapytanych wo 
U natom iast „w o ln y  zw iązek”  
chociaż i  oni t ra k tu ją  go jako  
coś z zasady trwałego. Rzecz 
znamienna, że za małżeństwem  
opowiada się w iększy procent

chłopców, n iż  dziewcząt, co sta­
n ow i istotną zm ianę w  postawie 
młodego pokolenia Francuzów.

P roblem  „udane j rodz in y”  sta 
le pow raca 'W  odpowiedziach na 
pytan ia  ankieterów . M łodzi 
Francuzi odrzucają k o n f lik ty  po 
koleń i  na ogól pozytyw n ie  oce­
n ia ją  swych rodziców  i dziad­
ków. Przyznają też, że k iedy  
m ają poważne k ło po ty  chętn ie j

zw ierza ją  się w łaśnie rodzicom  
bądź członkom  na jb liższe j ro ­
dz iny n iż  przyjacio łom . Do w o­
dzi to, że rodzina znowu staje  
się we F ra n c ji czymś trw a łym , 
choć oczywiście m a dziś inne 
fo rm y  n iż  to było przed k ilk u ­
nastu la ty.

Ich  bohateram i są z zasady 
artyśc i n iezbyt wysokich lo tów  
często nieznani poza granicam i 
Francji. Rzecz charakterystycz­
na jednak, że m łodzi Francuzi 
w ym ien ia ją  rów nież tak ich  lu ­
dzi, ja k  M atka Teresa czy Gan 
dhi, a w ięc bohaterów, k tó rzy  
zyska li sobie sławę poko jow ym i 
m etodam i dochodzenia do ce­
ló w  i odrzucaniem  metod prze­
mocy. N ic w ięc dziwnego, że

młodzież francuska uważa za 
antybohaterów  nie ty lk o  H itle ­
ra, ale także Napoleona, L u d w i 
ka  X IV , A tty llę , a naw et gene 
ra la  de G aulle ’a.

Już te odpow iedzi na k ilk a  
pytań z zakresy, „bohaterstw a i  
bohaterszczyzny”  mogą nasu­
wać przypuszczenie, że nie jest 
na jlep ie j z wykszta łceniem  ku l 
tu ra lnym  m łodych Francuzów. 
Istotnie, ty lk o  12 procent zna j­
duje przyjem ność w  czytan iu  
książek, a k iedy zapytać o ich  
ulubionych au to rów  w ym ien ia ­

ją  niemal wyłącznie tych pisa­
rzy, k tó rych  ks-ążki zadane zo­
stały jako  le k tu ry  szkolne. 
Chłopcy w yb ie ra ją  najczęściej 
Balzaca, V ic to ra  Hugo i  Zolę. 
N iektórzy dorzucają jeszcze pa­
rę pozycji z dziedziny k ry m in a ­
łów , m ało k to  natom iast zna l i  
tera turę obcą.

W arto zw rócić uwagę, że po­
śród tych u lub ionych autorów  
nie ma zupełnie filozofów . Roś­
nie więc pokolenie, któ re  nie 
in teresuje się w ie lk im i proble­
m am i współczesności, na dobrą 

‘ sprawę nie stara się dociec sen 
su życia i  n ie zastanawia się 
nad sobą tak  ja k  to było z 
poprzednim i generacjam i F ran ­
cuzów.

P o lityka  in teresuje nasto la t­
ków  w  n ie w ie lk im  stopniu. Ma 
ło k to  regu larn ie  czyta dzienni­
k i,  słucha rad ia  czy ogląda po­
lityczne audycje w  te lew iz ji. 
Nie ulega w ą tp liw ości, że nie 
są to rew oluc jon iśc i — w  prze­
c iw ieństw ie  do ich ojców, z 
końca la t sześćdziesiątych.

N a jw iększy n iepokó j te j ge­
ne rac ji budzi jednak bezrobocie. 
Aż 71 procent ankietowanych  
obawia się, że p rzyna jm n ie j raz 
w  życiu  może znaleźć się w  sy­
tu a c ji bezrobotnego. Dlatego też

Francuzów
bardzo poważnie podchodzą do 
kw e s tii przygotowania zawodo­
wego i  uważają, że dobre stu­
dia, dobrze odbyte, zapewniają  
niezły s ta rt w  sam odzielnym  
życiu. Zdecydowana większość, 
m łodych lu d z i zastanawia się 
ja k  na jpow ażnie j, k tó ry  z za­
wodów zapewnia spokojną egzy 
stencję. Z ich odpowiedzi w y n i­
ka, że o w iele bardz ie j liczy  
się ta k i zawód, k tó ry  daje n ie­
złe dochody i nie groz i bezro­
bociem, n iż  zawód, k tó ry  być 
może przynosiłby sławę i  popu­
larność, ale nie daw ałby trw a ­
łych  podstaw egzystencji

C hłopcy uważają, że mężczyz­
na pow in ien być tw a rd y  i za­
radny. Dziewczęta natom iast,

że kob ie ty  w in n y  odznaczać się 
przede w szystkim  „słodyczą  i 
w d z i ę k i e m T y l k o  n iew ie le  
dziewcząt żyw i am bicje zrobie­
n ia  k a rie ry  naukow ej czy za­
wodowej. Swe m iejsce w idzą u  
boku zaradnego mężczyzny, k tó  
rem u gotowe są wynagrodzić  
jego w y s iłk i zapewnienia odpo­
wiedniego poziomu egzystencji.

I  jeszcze jedna spraioa — ty l 
ko 54 procent w ierzy w  Boga, 
p rzy czym  nie zawsze jest to 
Bóg w  pojęciu re lig ii ka to lic ­
k ie j. Dowodzi to raz jeszcze ma 
le jące j r o l i  Kościoła w  życiu  
współczesnej F rancji.

Reasumując, co można powie 
dzieć o tym  poko leniu francus­
k ie j m łodzieży? Nie zamierza 
ona podejm ować żadnych rewo­
lu cy jnych  działań, nie bardzo 
naw et in teresuje się po lityką . 
Jest to  generacja dobrych o j­
ców rodziny, dobrych pań do­
m u, lu dz i tak ich , k tó rzy  dbają  
przede w szystkim  o w łasny in ­
teres, a k tó ry m  dalekie są 
wzniosłe idea ły czy jak ieś in ­
teresy ponadgrupowe. To p rzy­
szli um ia rkow an i konserw atyś­
ci, g łosujący zapewne na p ra ­
wicę lu b  centrum . To m łode po 
kolenie ukszta łtow ało  się z 
pewnością także pod w p ływ em  
swych rodziców, k tó rzy  w  ostat 
n ich  k ilk u  la tach  — pod w p ły ­
wem kryzysu  gospodarczego i  
zm ierzchu ideologii — przesu­
nę li się wyraźn ie  na prawo.

Ideały i lęki młodych
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Na w arszaw skim  Czerniakowie

I Złaz Seniorów Harcerstwa
W  T Y M  RO KU m ija  «75 la t 

od powstania Zw iązku H a rcer­
stwa Polskiego i w łaśnie z te j

Z A K Ł A D Y  „P o lk o lo r ”  w  P ia ­
secznie są p ra w d z iw y m  p o te n ­
ta te m  w  p ro d u k c ji k in e s k o ­
pów  do  te le w iz o ró w  k o lo ro ­
w y c h , k tó re  do s ta rcza ją  na r y  
n e k  k ra jo w y  i na  e ksp o rt. 
Ic h  o d b io rc a m i są m . in .  W ę­
g ry ,  Ju g o s ła w ia , B u łg a r ia , 
R FN , R u m u n ia , H iszpan ia  i 
W ie lk a  B ry ta n ia . W  b r. „ U n i-  
t r a ”  p la n u je  e k s p o rt w  w y ­
sokośc i 300 tys . sz tu k . P rz e w i­
dziane  są ró w n ie ż  d o s ta w y  na 
now e r y n k i  w o ln o d e w izo w e  
np . do G re c ji.  O bok t r a d y c y j­
n y c h  k in e sko p ó w  22-ca lo w ych , 
w  „P o lk o lo rz e ”  p ro d u k u je  się 
ró w n ie ż  14- i  20-ca low c. W szy­
s tk ie  te  ty p y  s p e łn ia ją  w y ­
m og i oszczędności e n e rg ii,  co 
p o w o d u je , że te le w iz o r  używ a 
je j  m n ie j n iż  ża ró w ka  100-w a - 
to w a . W a rto  w spom n ieć  ró w ­
n ież  o w y s o k ie j ja k o ś c i ty c h  
w y ro b ó w . N a n ie k tó ry c h  r y n ­
ka ch  n ie  b y ło  jeszcze a n i je d ­
nego p rz y p a d k u  re k la m a c ji.

N A  Z D JĘ C IU : no w e  k in e ­
sko p y  do te le w iz o ró w  k o lo ro ­
w y c h  ty p u  C o ty .

C A F  — M . B ro n ia re k .

okazji p raw ie  800 osób p rz y je ­
chało do W arszawy na I  Złaz 
Seniorów H arcerstw a. B y li 
wśród n ich  c i co należeli jesz­
cze do p ierw szych, nowo powsta 
łych  drużyn, działacze d ług ich  
la t  okresu m iędzywojennego, 
daw ni żołnierze „Szarych Szere­
gów” , w ie lu  tych  co w stąp iło  do 
harcerstw a zaraz po I I  w o jn ie, 
wreszcie delegacje drużyn, k tó re  
k u lty w u ją  harcerskie trad yc je  
od ro ku  1911 ja k  m .in. I K ra ­
kow ska D rużyna Harcerska im. 
T. Kościuszki, I  D rużyna T a r­
now ska im . Zaw iszy Czarnego, 
I  S iedlecka im . R Traugutta.

B y ło  to p iękne spotkanie k ilk u  
pokoleń ludz i, k tó rzy  uznają, że 
harcerskie przyrzeczenie obow ią 
żuje przez całe życie, bez wzglę 
du na w iek, k tó rzy  do dziś na 
co dzień noszą harcerskie k rz y ­
że.

Całą im prezę przygotow a ł bar 
dzo spraw nie H u fiec  Warszawa 
-M oko tów . Na C yp lu  Czern ia­
kow sk im  przy H arcersk im
Ośrodku W odnym  w yrós ł las na 
m iotów . P rzybyw a li uczestnicy 
złazu z ca łe j Polski. Co k ro k  
w idz ia ło  się wzruszające sceny 
spotkań po w ie lu  latach, przez 
b iw akow ą rad io fon ię  bez przer 
w y ogłaszano k to  k iedy, gdzie, 
z k im  ma naw iązać kon tak t. Pio 
senki harcerskie p rzep la ta ły  się 
z reg iona lnym i, wym ien iano
adresy, stem plowano okolicznó 
ściowe w idoków k i, czynne b y ły  
przeróżne kiermasze. D w udn io ­
we spotkanie o b fitow a ło  w  w ie  
le a tra kc ji,  ja k  zwiedzanie Zam  
k u  Kró lew skiego, W ilanow a, 
składanie kw ia tó w  i zapalenie 
zniczów na grobach m łodych 
obrońców W arszawy z Szarych 
Szeregów na Cm entarzu Powąz­
kow skim . W ieczorem zapłonęło 
ognisko p rzy k tó rym  „D ziec i 
P łocka”  przedstawione w  p io­
sence dzieje polskiego harcerst­
wa zakończyły b raw u row ym  
obertasem. Zaprezentow ał się też 
znany chór harcerski W. Skora 
czewskiego, natom iast wszyscy 
chętn i m ogli wziąć udzia ł w  
spotkaniu z popu larnym  zespo­
łem  „G aw ęda” . Na Domu K u l­

tu ry  M łodzieżow ej odsłonięto ta 
b licę  pam ią tkow ą poświęconą 
tw órcom  harcerstw a Oldze i 
A n d rze jow i M a łkow skim . W nie 
k tó rych  im prezach uczestniczył 
rów nież naczelnik ZH P hm. PL. 
Ryszard W osiński, k tó ry  w  ser­
decznych słowach dziękow a ł se 
n io rom  za ich  w k ła d  pracy, za 
w ierność harcersk im  ideałom, za 
w spółtw orzenie h is to r ii naszego 
związku. W iele osób zostało od­
znaczonych krzyżem  „Z a  zasługi 
d la  Z H P ” .

N a jstarszym  uczestn ik iem  zła­
zu b y ł d ruh  M ieczysław  M ar 
c in ko w sk i z W arszawy, k tó ry  w  
ty m  ro ku  skończył ąku ra t 90 
la t. C hodził prosto, w yg ląda ł 
zdrowo, try s k a ł hum orem . N a j 
m łodszy 13-le tni K rzyś Pędzi- 
mąż z K rakow a pierwszy raz w i 
dz ia ł stolicę i  tak ie  spotkanie 
Sam narzekał na zmęczenie, ale 
b y ł pełen podziwu dla postawy 
seniorów

— Te dziadki i babcie to do 
p iero m ają  kondycję!

No, cóż, w idocznie harcerst­
wo to najlepsza recepta na zdro 
wie, ładny w yg ląd i dobre sa­
mopoczucie.

Z naszej C horągw i w  I Złazie 
wzię ło udzia ł 28 seniorów  z krę 
k u  „D ęby” , k tó rzy  bardzo a k tyw  
n ie  w łącza li się w  bogaty pro­
gram  tego niecodziennego spot­
kania. W ró c ili pe łn i wrażeń, 
n iezapom nianych przeżyć i chęci 
do dalszego aktyw nego działa­
nia.

Hm. P L
K rys tyna  M A Z U R K IE W IC Z

Grad wyróżnień i nagroda ministra oświaty NRD

Sukces koła plastycznego
„Akwarele” z Morynia

K O LO  plastyczne „A k w a re ­
le ”  działające p rzy Szkole Pod­
staw ow ej i  M ie jsko-G m innym  
Ośrodku K u ltu ry  w  M o ryn iu  
odniosło duży sukces w  M ię ­
dzynarodow ym  K onkurs ie  P la ­
stycznym  Dzieci i  M łodzieży 
pod hasłem  „W zd łuż rurociągu 
p rzy jaźn i”  w  Schwedt (NRD).

W tym  ro ku  „A k w a re le ”  z 
M o ryn ia  zdobyły: 2 medale in ­
dyw idua lne  za prace plastycz­
ne Paw ła Now aka i K rzyszto­
fa  W ierzbickiego, m edal zespo­
ło w y  dla ko ła  oraz 14 dyp lo­
m ów  in dyw idua lnych .

O ska li sukcesu świadczyć 
może fakt. że w konku rs ie  tym  
s ta rtow a ło  około pół m ilio n a  
dzieci z różnych k ra jó w  socja­
listycznych.

U koronow an iem  pracy m ło­
dych p lastyków  z M o ryn ia  jest 
przyznanie ..A kw are lom ”  na­
grody m in is tra  ośw ia ty  NRD.

W specja lnym  liście z M in i­
sters tw a O św ia ty NRD pow ia­
dam ia jącym  m łodych p lastyków  
z M oryn ia  o tym  w yróżn ien iu  
czytam y:

„, ..Wasza działalność p la ­
styczna, jes t w ielostronna i 
przedstaw ia interesujące tech­
n ik i Wasze m alarskie pejzaże 
obrazują m iłość do O jczyzny 
i  ukazu ją  je j piękno. Zwiedza­

jącym  wystaw ę (pokonkursow ą ) 
szczególnie podobało się jak  
tradyc je  po lsk ie j k u ltu ry  roz­
w ija ją  się w  Waszych pracach... 
Życzym y W am  dalszych sukce­
sów w  dzia ła lności a rtystycz­
nej, dobrych w yn ikó w  w  nauce 
i  wszystkiego dobrego w  życiu  
osobistym.”

Do tych  życzeń dołączym y 
nasze — od „K u r ie ra ”  i jego 
C zyte ln ików ! (ł)

Ruszyła produkcja
„ P i o n i e r a - 8 5 “
W A Ł B R Z Y C H  PAP. W  Z a k ła d a c h  

R a d io w ych  „ D io ra ”  w  D z ie rż o n io ­
w ie  (w o j w a łb rz y s k ie ) rozpoczę to  
m o n ta ż  o d b io rn ik a  rad iów e .go  ..P-o- 
n ie r-85” . k tó re g o  k o n s tru k c ja  o p ra ­
co w a n a  zosta ła  w  ub. r-  z o k a z ji 
40-lecia fa b ry k i.  W te n  sposób na ­
w ią za n o  d o  w y tw a rz a n e g o  tu  w  la ­
tach  c z te rd z ie s ty c h  i  p ię ćd z ie s ią ­
ty c h  ra d ia  . .P io n ie r ”  k tó re g o  w y ­
p ro d u k o w a n o  ponad 2 m in  -szt

„P io n ie r -® ’ ' to  o d b io rn ik ,  k tó re ­
go k o n s tru k c ja  o p a rta  je s t na pod­
zespołach m ik ro e le k tro n ic z n y c h . W y 
posażony je s t p o n a d to  w  zegar 
k w a rc o w y  sp e łn ia ją c y  ró w n ie ż  ro le  
b u d z ika . R a d io  w y tw a rz a n e  w  este­
tyc z n y c h . ró ż n o k o lo ro w y c h  o b u d o ­
w ach. ko s z tu je  9 990 zł.

D o  końca ro k u  ry n e k  k ra jo w y  
o trz y m a  80 ty s  s z tu k  ..Pi<ondera-85” .

Stary „ Ik a r u s "  
w  nowej roli

P R Z E Z N A C Z O N Y  do k a s a c ji p rze ­
g u b o w y  a u tobus  „ Ik a ru s ”  p rze b u d o  
w a li  p ra c o w n ic y  za k ła d u  n r  5 W P K  
w  K a to w ic a c h , z m ie n ia ją c  go w  po ­
g o to w ie  te chn iczne  d la  tra m w a ja ­
rz y  U rządzono  w  n im  o d p o w ie d n io  
w yposażony w a rsz ta t, a ta kże  u m y ­
w a ln ie  i  ja d a ln ie . Jest to  Jedyny 
tego  ty p u  p o ja zd  w  k r a ju .

M A TC ZY N E  P LO T E C Z K I 

C A F  —  A. Rybczyński

Opowiadanko sensacyjne_____:____________ :_

Przyjemny weekend
CHA R LE S LO W E spojrza ł na swą żonę. Jak czerwony 

k w ia t zawiązany b y ł wokół je j szyi jedwabny szal. 
N ie żyła. Spojrza ł na zegarek: ma jeszcze czas. O tw o- 

- rz y ł szklane d rzw i na taras; w ia tr  od morza ochłodził m u 
spocone czoło. Z am knął d rzw i za sobą. u ją ł doniczkę k w ia ­
tów  i de lika tnym  uderzeniem ro zb ił szybę w  pob liżu zamka. 
Postaw ił doniczkę n i podłodze i w róc ił do mieszkania. D rzw i 
zostaw ił lekko uchylone. Przeszukał salon i sypia ln ię aż zna­
laz ł je j torebkę. Teraz wszystko było w  porządku, w yg ląda­
ło ja k  w łam anie. W łam ywacz dostał się przez taras, został 
zaskoczony przez V iv ia n  i zadusił ją  je j w łasnym  szalem. 
Teraz przychodziło najważniejsze. Za łoży ł płaszcz i  wyszedł 
z mieszkania.

— Róg 99 U licy  i West End — pow iedzia ł do taksów ka­
rza.

Było zim no i padało. Gdzież u diabła ona jest — pom yśla ł 
k iedy taksówka zatrzym ała się na rogu. Jego żona była  zaw­
sze punktua lna. Sue nigdy. Jego żona była samodzielna i 
godna zaufania, Sue by ła  pow olna i dziecinnie niezaradna. 
Wreszcie zobaczył ją. Przechodziła przez u licę  a w ia tr  roz­
w iew a ł je j d ługie blond włosy.

— Nie bądź zły — pow iedziała bez tchu.
— Nie szkodzi M am y dość czasu, nie p rze jm u j się — 

w zią ł ją  pod rękę i poprow adził w zd łuż u lic y  — Załóż oku ­
la ry  przeciwsłoneczne, te z dużym i szkłami.

P rzy jrza ł się je j. Teraz była podobna do V iv ian .
— Jak wyglądam ? — zapytała Sue.
— Jak m oja zm arła żona — odpowiedział.
Usta je j zadrżały a oczu nie m ógł zobaczyć za c iem nym i 

szkłam i oku la rów . Teraz w yg ląda ła  zupełnie ja k  V iv ia n : ta ­
k ie  same włosy, taka sama mała. p roporcjonalna figura .

— Charles, ty  ją...
— U sta liliśm y już przedtem, że n ie będziemy o tym  mó­

wić.
Skinęła głową i w s ieó ii do taksów ki.
—  Proszę jechać na lo tn isko. Tak  szybko ja k  ty lk o  można
P rzy tu liła  się do Charlesa i schw yciła  jego dłoń. Da ł je j

torebkę V iv ian .
— Dlaczego? — Zapyta ła  Sue.
— Potrzebne c i będą je j dokum enty p rzy k o n tro li na lo t­

n isku. Żadnych py tań  w ięcej. Będę c i udz ie la ł wskazówek 
k ro k  za krok iem .

Przed budynkiem  dworca lotniczego zapłacił k ie row cy.
— Dałem  mu duży nap iwek, to  nas zapamięta. Teraz do 

dzieła.
—  Co muszę robić?
— Podejdziesz do ok ienka i  podasz b ile ty . Resztę zrobi 

ten człow iek w  okienku. Jeśli zapyta o bagaże powiesz, że
n ie  m a m y .

JESZC ZE p ó ł g o d z in y  do  o d lo tu . W y ją ł pap ie rosa  z pu d e łka . P a­
t r z y ł  na Sue. S ta ła  p rz y  o k ie n k u  1 g rzeba ła  w  to rebce  rozg ląda­
ją c  s ię  bezra d n ie  dooko ła . W reszcie  w ró c iła  do n iego .

— B iie ty , zapom nia łeś dać m i b ile ty .
W y ją ł je  z k ieszen i. M ężczyzna w  o k ie n k u  u ś m ie ch n ą ł się w  Ich 

k ie ru n k u . Sue w ró c iła  do  o k ie n k a . U s łysza ł g łos m ężczyzny :
— T o  są państw a k a r ty  po k ła d o w e , p a n i Low e . P roszę Iść d o  w y j ­

ścia nir 6. Życzę p a ń s tw u  p rz y je m n e j podróży.
— W  p o rzą d ku  — za p y ta ła  Sue.
— Z n a ko m ic ie . T e ra z  p ó jd z ie m y  do b a ru . N a leży  się n a m  coś 

m ocnego K ie d y  sz li za hostesą do  sam o lo tu , za p y ta ł:
— C zy w iesz co m asz ro b ić  teraz?
— N ie , n ie d o k ła d n ie ! N ig d y  jeszcze czegoś ta k ie g o  n ie ...
— Z a jm ie sz  m ie jsce  p rz y  p rze jśc iu . K ie d y  us iądz iem y, rozpoczniesz 

ze raną k łó tn ię .  G łośną, ta k  a b y  w szyscy s łysze li. Będziesz m i u b l i­
żać, a ja  tob ie . P o tem  w  o s ta tn ie j c h w il i  w stan iesz.

— P o co m a m y się k łó c ić?
— O kay, ja  zacznę k łó tn ię . M usisz t y lk o  w ys iąść z sa m o lo tu , po­

jechać  do  dom u i  s iedz ieć ta m  przez c a ły  w eekend . Ja w ró cę  w  
p o n ie d z ia łe k . , , .  . ,

— N a ty c h m ia s t po s ta rc ie  p o d a m y  gorącą ka w ę  — po w ie d z ia ła
stewardesa. „ . , , .

— C harles, ja  n ie  chcę le c ie ć  w  taką  pogodę — po w ie d z ia ła  c i ­
c h u tk o  Sue. . .  .

— N a tu ra ln ie , znow u  się bo isz — o d p o w ie d z ia ł m o cn ym  głosem
— T y  zawsze się boisz. Ja chcę spędzić p rz y je m n y  w e e ke n d  à ty  
się boisz. A le  n ie  wahasz się w yd a w a ć  m o ich  p ie n ię d zy . N a su k ­
n ie , d ro g ie  p a n to fle  i  luksusow e  to re b k i.  Z n o w u  n ie  chcesz ze 
m ną Jechać. : , .  . ,

— N a tu ra ln ie  n ie  chcę jechać  — po w ie d z ia ła  a w ie lu  pasażerów
p rz y g lą d a ło  sie im  — pon iew aż m am  dość tw e g o  ego izm u. T y  
1 tw o je  p o lo w a n ia . A  ja  się nudzę, k ie d y  Jesteś na p o lo w a n iu  A 
w ię c  proszę zos taw iam  c ię  w  to w a rz y s tw ie  je le n i. Ja w ra ca m  do 
dom u .  . , , .

W sta ła  1 ruszy ła  w  s tro n ę  d rz w i, k tó re  stew ardesa ju ż  za m yka ła
— N ie  lecę — p o w ie d z ia ła . — Proszę m n ie  w ypuśc ić .
D z ie w czyn a  w  b rą zo w ym  m u n d u rze  o tw o rz y ła  d rz w i ł  Sue w y ­

s iad ła  z sa m o lo tu  P rzez o k n o  w id z ia ł ja k  weszła do  h a li d w o rco ­
w e j R zeczyw iśc ie  pokaza ła  w ie lk ą  k lasę. Z  n ią  będz ie  m óg ł życ. 
U leg ła  i  sk rom na  dz iew czyna  a n ie  e ks traw agancka  i  sam olubna 
ja k  V iv ia n . A le  m a ją te k  V iv ia n  pom oże im  p ro w a d z ić  now e ży-

C1— N a p ije  się pan  ka w y?  — za p y ta ła  stewardesa.
— T a k , proszę — odp o w ie d z ia ł.
W E E K E N D  b y ł  z a c h w y c a ją c y .  L o w e  s p ę d z ił  g o  w  c h a tc e  

n ie d a le k o  M o n t r e a lu .  S p o tk a ł  s ię  z  i n n y m i  lu d ź m i  in te re s u ,  
k t ó r z y  s p ę d z a li  t u  u r o lo p ,  g r a ł  w  b r y d ż a  i  p i ł  k a n a d y js k ą  
w h is k y .  A le  n a ty c h m ia s t  p o m y ś la ł  o  S u e , k o c h a n e j  m a łe j
Sue. z k tó rą  się ożeni. . .

W  barze na lo tn isku  z jad ł stek i w y p ił p iwo. N ie  spieszyło 
m u się. To samo pow iedzia ł taksów karzow i. Wreszcie ta k ­
sówka zatrzym ała się przed jego domem. Sta ł tam  samo­
chód p o lic y jn y  a przed drzw iam i czekał sierżant w  m un­
durze.

— Pan Charles Lowe?
_ Tak...
— Szukałem  pana, pań ska  sekre tarka pow iedziała, że w y ­

jecha ł pan na weekend, ale n ie w iedzia ła  dokąd.
— Byłem  w  Kanadzie. Czym  mogę służyć?
— M am y d la  pana złą wiadomość. Chodzi o pańską żonę...
Przed d rzw iam i leżał kaw a łek papieru. Charles podniósł

go, była  to karteczka od sprzątaczki: „Pan ie  Lowe, m ój mąż 
zachorował, nie mogę przyjść, będę we w torek. Cooper” .

Sierżant g n ió tł czapkę w  dłoniach.
— Pańska żona strac iła  życie w  w y p a d k u 'k ie d y  wracała 

taksówką z lo tn iska . Zna leźliśm y w  taksówce je j torebkę.
Low e p rzekręc ił k lucz w  zam ku i wszedł do mieszkania. 

Z rob iło  m u się słabo. Na podłodze zauw ażył coś błyszczące­
go. B y ła  to obrączka na palcu V iv ian .

— Jeszcze drobiazg — pow iedzia ł sierżant. — ^ z y jn o g e
wejść? R ŁŁW IN S O N
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Z udziałem 

242 wioślarek 

z 8 państw

Regaty Przyjaźni 
na Dziewokliczu
OD 2 DO 6 L IP C A  gościć 

b ędz iem y w  S zczec iń ie  242 
w io ś la rk i z 8 p a ń s tw : B u łg a ­
r i i ,  CSRS, K R L D , N R D , R u ­
m u n ii,  W ę g ie r, ZSR R  i P o l­
sk i, k tó re  w ezm ą u d z ia ł w  
ro z g ry w a n y c h  na to rz e  „D z ie -  
w o k lic z ”  M ło d z ie żo w ych  R ega­
ta ch  P rz y ja ź n i ju n io re k  m ło d ­
szych. 2 b m . e k ip y  z ja d ą  do 
naszego m ias ta , 3 bm . wezm ą 
u d z ia ł w  u ro c z y s ty m  o tw a rc iu  
re g a t, 4 i  5 bm . ry w a liz o w a ć  
będą na D z ie w o k lic z u , a 6 bm . 
w ezm ą u d z ia ł w  w yc ieczce  
na d  m orze . O tw a rc ie  im p re z y  
w  c z w a rte k  na W a ła ch  C h ro ­
brego  o godz. 17.30. P oczą tek 
zaw o d ó w  w  p ią te k  o godz. 10 
(p rze d b ie g i) i  o  godz. 16 (m ię - 
d z y b ie g i)) o ra z  w  sobotę  o. 
godz. 10 — f in a ły .  (jg )

Centrum Żeglarskie w Tallinie
(Dokończenie ze str. I)

O św iadczen ie  te j t re ś c i ju ż  na pó ł 
m ies iąca  p rze d  t y m i za w o d a m i, zo r 
g a n iz o w a n y m i z in ic ja ty w y  am e­
ry k a ń s k ie j k o m p a n ii te le w iz y jn e j 
T B C , P a ń s tw o w e g o  K o m ite tu  do 
S p ra w  R T V  i  P a ń s tw o w e g o  K o m i­
te tu  ds. S p o rtu  ZS R R  z ło ż y ł p rze ­
w o d n iczą cy  P a ń s tw o w e g o  K o m ite tu  
ds. S p o rtu  E s to ń s k ie j SRR, M a tt i 
M A R K .

— J a k  w y g lą d a  sp raw a  u d z ia łu  
s p o rto w c ó w  za g ra n iczn ych ?  — p y 7 
ta n ie  d z ie n n ik a rz a  A P N  do  M a tt i  
M a rka .

— O prócz  ZSR R  i  U S A  uczest­
n ic tw o  z g ło s ili s p o rto w c y  21 k ra ­
jó w . W śród  n ic h  są żeg la rze  p ra k ­
ty c z n ie  w s z y s tk ic h  k r a jó w  s o c ja li­
s tyczn ych , a ta kże : K a n a d y , H o la n ­
d ii,  F in la n d ii,  C y p ru , N o w e j Zcnun- 
d ii,  A rg e n ty n y , M e ksyku , U ru g w a ­
ju .  A u s tra l i i ,  A lg ie r i i .  A n g o li,  Se­
nega lu , B ra z y l i i  i  B o tsw a n y . S p o r­
to w c y  ZSR R  i  U S A  w y s tę p u ją  we 
w s z y s tk ic h  o lim p ijs k ic h  k lasach  
ja c h to w y c h . Je ś li ch o d z i o za łog i 
in n y c h  k ra jó w ,  będą one w ys tę p o ­
w a ć  n ie  w e  w s z y s tk ic h  za p ro g ra ­
m o w a n y c h  k o n k u re n c ja c h , ja k o  że 
zaproszen ia  na ig rz y s k a  w ys ła n o  
w e d łu g  n a s tę p u ją c e j zasady: do 
s ta r tó w  zostaną dopuszczen i t y lk o

Budujemy szczecińską halę widowiskowo-sportową

Stan wpłat: 31 min 706 tys. zł
M A M Y  nadzieję, że m im o 

okresu w akacyjno-urlo ipow ego 
n ie  osłabnie tempo w p ła t na 
kon to  budow y szczecińskiej ha­
l i  w idow iskow o-sportow e j. Na­
da l bow iem , m im o znacznego 
społecznego zaangażowania m ie

Mistrzostwa

motorowodniaków

T. Moszczyński
wygrywa w Chodzieży
W  C H O D Z IE Ż Y  o d b y ła  się I I  e l i­

m in a c ja  m o to ro w o d n y c h  m is trz o s tw  
P o ls k i.  W  k la s ie  SCN 500 ccm  T o ­
m asz M oszczyńsk i z D e lf in a  Szcze­
c in  z a ją ł I  lo k a tę  i  z dużą p rze ­
w agą n ad  ry w a la m i p ro w a d z i w  te j 
k la s ie  p o  dw óch  e lim in a c ja c h . W 
k la s ie  S B N  360 ccm  te.n sam  zaw od­
n ik  u p la so w a ł się w  C hodz ieży  na 
2 P o z y c ji i  po  dw ó ch  e lim in a c ja c h  
Jest trz e c i. W  k la s ie  , .A ”  250 ccm  
S ła w o m ir  M a d e rs k i z D e lf in a , w sku  
te k  a w a r ii s iln ik a  s ta r to w a ł t y lk o  
w  je d n y m  b iegu , z a jm u ją c  7 lo k a ­
tę . P o  dw ó ch  e lim in a c ja c h  je s t w  
s w o je j k la s ie  p ią ty . ( jg)

Na MP uczniów 

w lekkiej atletyce

2 ra z y  z ło to
P R Z E Z  t r z y  d n i o d b y w a ły  s ie  w  

S ta rg a rd z ie  m is trz o s tw a  P o ls k i 
S zko lnego  Z w ią z k u  S p o rto w e g o  w  
ła .  U d z ia ł w  zaw odach w z ię ło  550 
s a w o d n ik ó w  z 55 k lu b ó w .

N a jle p s z y m  zespołem  okaza ła  się 
v ic to r ia  R a c ib ó rz . Spośród  szcze­
c iń s k ic h  k lu b ó w  n a jle p ie j w y p a d li 
s p o r to w c y  B a rn im a  G o le n ió w  (X  
lo k a ta ) , M a ra to n u  Ś w in o u jś c ie  
( X IX )  i  Z ry w u  Szczecin (X X ). N a ­
s i le k k o a t le c i z d o b y li dw a z ło te  me 
d a le : D a riu sz  G a p iń s k i (B a rn im , 
w  b iegu  na 110 m  p . p ł.  (14,4) i  
M a c ie j P a w ło w s k i (M a ra to n ) w  b ie ­
gu na 2 k m  z p rze szko d a m i (4:19,0). 
S re b rn y  k rą ż e k  w y w a lc z y ł A r tu r  
H a n u sze w icz  (Z ry w )  w  b ie g u  na 400 
m  (50,6). (M K )

szkańców m iasta i  w o jew ódz­
tw a  w  zbiórkę p ieniędzy na ten 
cel uzyskane dotąd ś rodk i sa 
k rop lą  w  m orzu potrzeb. Stare 
p rzys łow ie  m ów i jednak: 
„Z ia rn k o  do z ia rnka , a zbierze 
się m iarka...” . D latego liczy  się 
.każda zło tów ka, każda nawet 
na jm n ie jsza w p ła ta , każdy do­
wód społecznego poparcia te j 
idei. Do w czo ra j stan w p ła t 
w ynosi! 31 m ilionów  708 tysięcy 
850 zł.

A  OTO k o le jn a ! łs ta  o f ia ro d a w c ó w
Z espó ł S z k ó ł G ospodarczych  k l.  

I le  (ku ch a rze ) — 1 500 z ł, X I I  i  
X IV  ko m p a n ia  S tu d iu m  W o jsko w e ­
go U n iw e rs y te tu  S zcze c iń sk ie g o — 1 
tys . z ł. K o ło  Z S M P  p rz y  T e c h n ik u m  
K o le jo w y m  — 2 500 zi. T e c h n ik u m  
M echan iczne  — 4 tys . zl, S p ó łd z ie l­
n ia  P ra c y  K ra w ie c k ie j .E le g a n c ja ”  
— 5 tys . zł, S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  R y ­
b o łó w s tw a  „C e r ta ”  — 5 ty s . zl, 
Z a k ła d y  W łó k ie n  C h e m iczn ych  
„C h e m ite x -W is k o rd ”  — 50 ty s . zł,

H A LA
WIDOWISKOWO

SPORTOWA

n a jle p s i żeg la rze  ś w ia ta . Jednak  w  
p rz y p a d k u , g d y  e k ip y  zagran iczne  
p rz y w io z ą  do T a ll in a  w ię c e j załóg, 
n iż  z a p o w ia d a ły , zostan ie  im  zap ro ­
p o n o w a n y  u d z ia ł w  tra d y c y jn y c h  
R egatach  B a łty c k ic h ,  k tó re  będą 
się o d b y w a ły  ró w n o le g le  z k o n k u ­
re n c ja m i ig rz y s k .

D odać n a le ży , że w  rega tach  
wezm ą u d z ia ł ró w n ie ż  k o b ie ty . Z o­
s tan ie  d la  n ic h  zo rg a n izo w a n y  spe­
c ja ln y  w y ś c ig  w  k la s ie  ja c h to w e j 
„470” . K o b ie ty  będą m o g iy  ta kże  
s ta rto w a ć  w  zaw odach w in d s u r f in ­
go w ych

— W  ja k ic h  w a ru n k a c h  będą 
w a lc z y ć  żeg la rze  i  p racow ać d z ie n ­
n ik a rz e .

— P o r t o b lic z o n y  Jest na 730 je d ­
n o s tek  sp o rto w y c h . N a m ie js c o w e j 
tra s ie  ucze s tn icy  w yśc ig ó w  ro z w i­
ja ją  z w y k le  duże  p rę d ko śc i. P o­
tw ie rd z ić  to  mogą n ie  ty lk o  u - 
cze s tn icy  O lim p iady-80 , a le  ró w n ie ż  
in n y c h  t r a d y c y jn y c h  re g a t m ię d zy ­
n a ro d o w y c h , na p rz y k ła d  R egat 
B a łty c k ic h ,  k tó re  b y ły  ro z g ry w a n e  
na ty m  a k w e n ie  ju ż  ponad  30 ra zy .

P odobn ie , ja k  podczas ig rz y s k  z 
1930 ro k u , ucze s tn icy  zaw odów  
będą m ieszkać w  W iosce O lim p ij­
s k ie j,  s k ła d a ją c e j się z ośm iu  b u ­
d y n k ó w , d w u k o n d y g n a c y jn y c h , m o­
gących  zm ieśc ić  ponad 600 osob. 

i P rzew aża ją  p o k o je  dw uosobow e.
D o T a llin a  p rz yb ę d z ie  duża g ru p a  

I d z ie n n ik a rz y . P os iada jąc  do- 
| św iadczen ie  w  o rg a n iz o w a n iu  ser­

w is u  p rasow ego podczas o lim p ia d y , 
s tw o rz y m y  d la  n ic h  m a k s y m a ln ie  
dogodne w a ru n k i do p ra c y . Cen­
t ru m  in fo rm a c y jn o -o b lic z e n io w e  re ­
ga t, p o z w o li d z ie n n ik a rz o m  na b ie ­
żąco o r ie n to w a ć  się w  w y d a rz e ­
n ia ch  m a ją cych  m ie jsce  n ie  ty lk o  
w  T a llin ie ,  a le  w szędzie ta m , gdzie 
będą się o d b y w a ły  sp o tka n ia  
Ig rz y s k  D o b re j W o li.

D odam  jeszcze je d e n  szczegół. 
P rze b ie g  w y ś c ig ó w  m ożna będzie  
obserw ow ać w  o tw a r ty m  m o rzu  ze 
s ta tk ó w  E s to ń sk ie j Ż e g lu g i M o r­
s k ie j.  O cze ku je m y, że do T a llin a , 
k tó r y  w  ogóle c ieszy się dużą po ­
p u la rn o śc ią  tu ry s ty c z n ą , p rz y je d z ie  
o b e jrze ć  re g a ty  ponad 500 zag ra ­
n ic z n y c h  a m a to ró w  tego  sp o rtu .

Æ O Ï Ï Ï Ï Ï î ^ ____

S Z C Z E C IN —
S p ó łd z ie ln ia  R zem ieś ln icza  „B u d o ­
w a ”  — 50 tys . z ł, M o rs k a  A g e n c ja  
w  Szczec in ie  — 10 tys . z ł. P P  T o ­
ta liz a to r  S p o rto w y  O d d z ia ł W o je ­
w ó d z k i — 7 050 zł, K o m e n d a  U cze ln ia  
na O H P  U n iw e rs y te tu  Szczec ińsk ie ­
go — 10 tys . z ł. SP-43 k lasa V I I I c  — 
3 800 z ł. H yd ro m a  — 8 900 zł, SP-36 
(S p ó łd z ie ln ia  U czn io w ska  „Ż a c z e k ” ) 
-  TOO z ł. (jg )

r
 Kon to  budowy h a li j 
sportow o-w idow iskow e j I 

w  Szczecinie 
I I  O M  Szczecin 
81025-1805 NBP

Ze Śląskiem, Stalą i Motorem

Pierwsze ligowe mecze Pogoni
Jak ju ż  in fo rm ow a liśm y, 3 s ie rpn ia  rozpoczyna się no 
w y  sezon w  p iłk a rs k ie j ekstraklasie. Pogoń zaina- 

_ _ ^  ugurU je go na w łasnym  boisku, pode jm ując w  pre- 
y  m ie row ym  po jedynku  w ro c ła w sk i Śląsk Początek

*  ^  meczu o godz. 18, na s tadionie p rzy  u l. T w a rd o w ­
skiego. Następnie —  10 sie rpn ia  czeka portow ców  

w y jazdow e spotkanie ze S talą w  M ie lcu , a 17 sie rpn ia  ko le jn y  
mecz na w łasnym  boisku. R yw alem  naszych p iłk a rz y  będzie 
lu b e lsk i M oto r. I  ten po jedynek rozpocznie się o godz. 18 na ] 
stadionie p rzy  u l. Tw ardow skiego.
. z  k im  następne spotkania? Na razie n ie  w iadom o. P ZPN  po- j 
in fo rm o w a ł bow iem  m orsk i k lu b  jedyn ie  o „rozk ładz ie  jazdy”  i 
jego d rużyny w  trzech p ierw szych seriach m is trzow sk ich  po-1 

je dynków . g g) j

Lato w mieście 
na sportowo

Turniej Czarnych
R A D A  W o je w ó d zka  Zrzeszen ia  

S po rto w e g o  S pó łdz ie lczośc i P ra c y  
„ S ta r t ” , w espó ł ze S p ó łd z ie lczym  
K lu b e m  S p o rto w y m  C za rn i, o rg a n i­
z u ją  p iłk a rs k i tu r n ie j  „ d z ik ic h  d ru  
żyn ”  d la  ch ło p c ó w  spędza jących  wa 
ka c je  w  m ieśc ie . R o z g ry w k i p rze ­
p ro w a d zo n e  zostaną w  dw ó ch  g ru ­
pach  w ie k o w y c h : 10—12 la t  i  13—14 
la t .  P oczątek 10 lip c a  o godz. 10, 
na s ta d io n ie  C za rn ych  p rz y  u l.  Szo­
pena. D ru ż y n y  zgłaszać m ożna co ­
d z ie n n ie  od godz. 10 do 14 w  s iedzi 
b ie  k lu b u  p rz y  u l.  Szopena 14 (sta­
d io n ).

ZSoł przodujących SKS

Dziś otwarcie
K O L E J N Y  trz e c i z lo t p rz o d u ją ­

c y c h  szko ln ych  k lu b ó w  s p o rto w y c h  
odbędzie  się w  P o d g ro d z iu . W  im ­
p re z ie  te j w eźm ie  u d z ia ł 93 de le ­
g a c ji SKS szkó ł p o d s ta w o w ych  i 
ś re d n ich  ze w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw . 
Ł ą czn ie  809 u c z n ió w

Z lo t  je s t w a ż n y m  p rze d s ię w z ię ­
c ie m  p ro g ra m u  S zko lnego  Z w ią z ­
k u  S po rtow ego  i  s ta n o w i podsum o­
w a n ie  k o n k u rs u  „S p o r t  d la  ka ż ­
dego” . W  k o n k u rs ie  ty m  s zko ły  n ie  
są w y ró ż n ia n e  za w y n ik i  spo rtow e , 
a le  za w szechstronną  pracę  sp o r­
to w ą  z ogółem  u czn iów .

U ro czys te  o tw a rc ie  z lo tu  odbędzie  
się dz iś  w  P o d g ro d z iu . W  t ra k c ie  
t rw a n ia  im p re z y  p rze p row adzone  
zostaną zaw ody  sp o rto w e , g ry  i  za­
b a w y . W  p ro g ra m ie  z lo tu  także : 
że g low an ie  po Z a le w ie  Szczeciń­
s k im  oraz apele, zw iązane  z ob­
ch o d a m i R o ku  P o k o ju  i  R o ku  M o r ­
sk ie g o  w  ośw iac ie .

Z a ko ń cze n ie  z lo tu  10 lip ca .
(m k)

Dobry wynik
Steve’a Ovetta

P O D C ZA S  m ity n g u  le k k o a t le ty c z ­
nego w  B e lfaśc ie  S teve  O v e tt w y ­
g ra ł b ieg  na 5000 m  w  czasie 
13.20,06. D ys tans  je d n e j m i l i  n a j­
sz y b c ie j p rze b ie g ł J . A basca l (H isz 
parnia) — 3.57.49. S k o k  o  tyczce  w y  
g ra ł M . T u l iy  (U S A ) — 5,69.

W śró d  k o b ie t  n a jle p s z y  w y n ik  u - 
zyska ła  Zola B u d d  — z w yc ię żczyn i 
b ie g u  na 3000 m  — 8.34,43 j

ŚRODA, 
2 L IP C A

D ZIŚ :
Jagody, U rbana 

JUTRO : 
Jacka, Ana to la

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  małe 

lu b  zmienne. Tem peratura  
m aksym alna 28 st. W ia try  
zmienne, słabe.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1020 hPa (766 
m m  Hg). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

N IE C Z Y N N E .

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 468-78) 
..S eksm is ja ”  g. 18. 2015 — p o i-  1- 
15; „Ż u ra w ie  w ra c a ją  do  g n iazd  
g. 15.45 — c h iń s k i, 1 12; c z w a rte k : 
g, 9; „S e k s m is ja ”  g. 11 13.30. 15 45;

M iło ś ć  S w anna”  g. 18. 20.15; —
f r  -R F N . 1. 18; C O LO SSEUM  (458-18) 
„P e c h o w ie c ”  g. 15. 17. 19 -  f r . .  1. 
12 (środa i  c z w a rte k ): K O R A B  — 
„B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  g 17, 19 — 
U S A . 1. 15; KO SM O S (380-03) „U c ie cz  
ka  w  noc”  g. 9.30. 10. 14.30. 17. 
19.30 -  U S A . 1. 18 (środa i  c z w a r­
te k ) ; B A Ł T Y K  (733-35) „ G lin ia r z  z 
B e v e r ly  H il ls ”  g. 17. 19.15 — U S A , 
1. 18; „Z a m ie n io n a  k ró lo w a ’? g. 15 — 
N R D  (środa i  c z w a rte k ); P IO N IE R  
(475-02) „P o rw a n y  przez In d ia n ”  g
9.30. 13.30 — N R D ;-„O d m ie n n e  sta­
n y  św ia d o m o śc i”  g. 11 13. 15.30 — 
U S A , 1. 15; „W a lk a  o  o g ie ń ”  g.
17.30, 19.30 — ka n a d .. 1. 18 (śro ­
da i  c z w a rte k ); Z A M E K  (k in o  s tu ­
d y jn e ) „S ezon  na b a ż a n ty ”  g. 17 — 
p o i.. 1. 15; M A R S  — „ In d ia n a  Jo­
nes”  g. 16, 18. 20 — U S A . 1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „O ld  Su- 
reham d”  g. 17.30 — ju g „  1. 12;
„U c ie c z k a  z N ow ego  J o rk u ”  g. 19.15 
— U S A , 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąbie) 
„B lu e s  B ro th e rs ”  g. 17. 19.30 — 
U S A , 1. 15; 1 M A J  (Ż ydów ce) „G łu p ­
c y  z kosm osu”  g. 18 — ang., 1. 12; 
G R Y F  (G ry f in o )  „C z u łe  s łó w k a ”  — 
U S A . 1. 15; „P o ż a r”  — radź., 1. 12; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) ..H a lo  ta x i”  — 
ju g ., 1. 18; „S trz e ż  sie d z ie w ią te g o  
syna ”  — ra d ź .; W EN U S (G o le n ió w ) 
„T o o ts le ”  — U S A . 1. 15; IN A  (S ta r­
ga rd ) „ T o  też p rz e m in ie ”  — ju g -  
1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I

17.15 M agazyn  „1.7.15” . 17.30 Losow a­
n ie  E xp ress  L o tk a  i  S upe r L o tk a .
17.40 S p o tka n ie  z p iosenką . 18 S tu ­
d io  Z ja zd o w e . 19 „Z a ję cza  n o c k a ” .
19.30 D z ie n n ik . 20 S tu d io  Z ja zd o w e .
20.15 F i lm  T V P  — „R e p u b lik a  
O s tro w ska ” ; 21 K o m e n ta rz e . 21.35 
F i lm  d o ku m . — „P o w ro ty ”  22.05 
„S ta n is ła w  M o n iu s z k o  — zn a n y  i  
n ie  zn a n y ” . 22.50 W iadom ości.

P R O G R A M  I I

16.30 F i lm  CSRS — „Ja łc  w y c h o w a ć  
ta tu s ia ” . 18 W a ka c je  .. 18.30 K ro n i­
ka  ( lo k .) .  19 „W o k ó ł C h o p in a ” . 19.30 
D z ie n n ik . 20 Z w ie d za m y  P o lskę  — 
W ie lko p o lska . 20.15 „D o o k o ła  św ia ­
ta ”  21 S p o rt. 22.15 „O są d źm y s a m i" . 
23 W iadom ośc i. 23.10 M in ia tu ry  m u ­
zyczne — W  Ż e la zo w e j W o li g ra  
H a lin a  C ze rn y-S te fa ń ska .

C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I

8.55 .D o m a to r”  9 T e le fe r ie . 10 S tu ­
d io  Z ja zd o w e . 10.45 F ilm . p o i. — 
„V a fo a n k  I I  c z y l i  r ip o s ta ” . 12.30 
„S z k o ła  d la  ro d z ic ó w  ’ . 12.45 „D z ię ­
k u ję . n ie  p a lę ” . 13.15 H is to r ia  n a j­
b liższa . 17.15 „M a g a z y n  17.15” . 17.30 
„M ło d z ie ż o w y  b ila n s ” . 18 S tu d io  
Z ja zd o w e . 18.40 Sonda 19 „Z a ję cza  
n o c k a ” . 19.30 D z ie n n ik  20 S tu d io  
Z ja zd o w e . 20.30 F i lm  p o i — „V a b a n k  
I I  c z y li r ip o s ta ” . 22.10 K om en ta rze .
22.30 „ K lu b  m ię d z y n a ro d o w y ” . 23.10 
W iadom ości.

P R O G R A M  I I

16.40 F i lm  radź. — „R aca  — m o ja  
m iło ś ć ” . 18 W a ka c je . 18.30 K ro n ik a  
( lo k .). 19 R e c ita l M a rka  T o rze w sk ie - 
go. 19.30 D z ie n n ik . 20.30 Z w ie d za m y  
P o lskę  — W ie lko p o lska . 20.45 „B a ­
le t  p o ls k i” . 21.25 G w ia zd y  w ie lk ie g o  
s p o rtu  — m a ra to ń c z y c y  22.05 Na 
k la w ik o rd z ie  g ra  D anu ta  K le c z k o w - 
ska. 22.25 F i lm  f r .  — „M a ła  F a d e t- 
k a ” . 23.55 W iadom ośc i 0.05 „P oez ja  
o p ra c y  i  p o k o ju ” .

U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra w o  
do  zm ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.50 G im n a s ty k a . 17 W iadom ośc i 
17.15 S p o rt. 18.50 T V  dziec ięca . 19 
M oda — L a to  86. 19.25 P rognoza po­
g ody , k ro n ik a .  20 Z a g a d k i n a u k i. 
21 S z tuka  — „ V io la ” . 22.20 „W a lk a  
o  S a lw a d o r” . 23.05 K ro n ik a .  23.20 
Jazz.

P R O G R A M  I I

15.30 J. ro s y js k i.  16.30 M agazyn roz­
r y w k o w y . 17.35 G im n a s ty k a . 17.45 
W iadom ośc i. 17.50 T V  dziec ięca . 18 
„W s z y s tk o  o  p ra w ie ” . 18.25 F i lm  
p o i — „ M a jk a ” . 18.55 W iadom ości. 
19 F i lm  ang. — „W s z y s tk o  na o p a k ” .
20.30 „N a  m a łe  p ó ł g o d z in y ” . 21 
S z tu ka  — „K o m u  b ile  d zw o n ” . 21.30 
K ro n ik a .  22 F i lm  p o i.-ra d ź . — „D o  
o s ta tn ie j k r o p l i  k r w i ” .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I I  P om o- 
rz a n v : U R O L O G IA  — A rk o ń s k a ; 
W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I­
N E K O L O G IA  — re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — a l. W o jska  
P o ls k ie g o  72 — g. 16—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — al. W o jska  P o l­
sk ie g o  72 — g. 19—8; G A B IN E T  
Z A B IE G O W Y  — a l. W o jska  P o ls k ie ­
go 72 — g. 15—22; P E D IA T R Y C Z ­
N A  — S z p ita l Z d ro je  — g. 16—7 
ra n o ; G R U P A  A N O N IM O W Y C H  
A L K O H O L IK Ó W  — te l 344-58 (od 
g. 17 do 18).

A P T E K I

K R Z Y W O U S T E G O  7a (dod. o d t r u t ­
k i)  386-73; A L . W O JS K A  P O L S K IE ­
GO 134 — 749-00; S T O ŁC Z Y N . N ad 
O drą  20 — 239-422; P O D JU C H Y . p i. 
W o ln o śc i 5 — 612-8S0

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
993; DRO G O W E — te l 981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T H P 'V . 
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L T Z  A C Y JN E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  — te l. 986; 
W O D N E  MO — te l 318-31; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — te l. 993 — ca łą
dobę.

IN F O R M A C JE

P K S  — te l.  469-80; o d ja z d y  a u to ­
busów  posp iesznych  — te l.  936; 
K O L E JO W A  — te l. 935 p o c ią g i o d ­
jeżdża jące  — te l.  933. p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 446-46 — 
g. 7.30—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A ­
L E N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l. 
770-60 — g. 9—16; U S Ł U G O W A  — 
tel. 428-14 — g. 7.30—16.30; S T A N  
D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  PO R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te l.  9511 ..RO­
D Z IN A ”  (PLO . P Ż B . P Ż M , „ G r y f ” . 
„O d ra ” ) — te l.  34-716 — g 8—20; 
„T R A N S O C E A N ”  — te l. 383-68 — . g. 
8—20

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16, 18, 19, 20, 22, 23. 
14.55 P ięć  m in u t o  książce . 15.40 M u ­
zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 Z  k o n c e r­
tó w  i  fe s t iw a li.  18.10 P ro b le m  dn ia . 
18.25 W s p o m n ij m n ie . 19.30 R ad io  
dz ie c io m  — „O lb rz y m o lu d y ” . 20.15 
K o n c e rt życzeń. 20.45 „G rze ch  A n to ­
n ie g o  G ru d y ” . 21.15 K o n c e r t p o ls k i.
22.05 S tu d io  Z ja zd o w e  22.23 P io ­
senka n ie  je s t m i obca. 23.10 Pano­
ram a  św ia ta . 23.25 P io se n k i do  s łu ­
c h a n ia  w e d w o je .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17. 21, 0.50. n
15 P a m ię tn ik i 1 w s p o m n ie n ia . 15.10 
N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e . 15.40 F o l­
k lo r  na m a p ie  św ia ta  — K anada .
16 D z ie ła  s ty le , ep o k i 16.50 „ T w ie r ­
dza” . 17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 
17.20 R a d iow e  p o r t re ty  17.40 M u ­
zyczne p re ze n ta c je . 18 E strada  fo l­
k lo ru .  18.30 W a k a c y jn y  K lu b  S te­
reo. 19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii .
21.05 W ieczo rne  re f le k s je . 21.10 Od 
ra g tlm e ’u  do sw inga. 21.30 W ieczó r 
l ite ra c k o -m u z y c z n y . 21.35 R om anse 1 
n ie  ty lk o . . .  22.30 S łu c h a jm y  razem . 
23 „R óża  i  p ło n ą c y  las”  23.20 In te r ­
p re ta c je  m u z y k i d a w n e j. 24 G łosy, 
in s tru m e n ty ,  n a s tro je  0.45 „ J a k  lu ­
d z ie ” .

P R O G R A M  I I I

S E R W IS : 15. 16. 17. 18 22.05.
15.05 „W a k a c je  na dw óch  k ó łk a c h ” . 
15,10 „25 la t  z s e k re ta rz a m i” . 15.40 
„P a s jo n a c i ze S k rz y p k o w a ” . 16 Za­
p raszam y do  T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  
d la  w s z y s tk ic h . 19 „ L o t  p in g w in a ” . 
19.30 T ro c h ę  sw in g a  19.50 „D o k to r  
T w a rd o w s k i” . 20 S tu d io  n a g ra ń . 
20.45 „ J a k  w y k o rz y s ta ć  m ło d o ść ” . 
21 T rz y  k w a d ra n se  jazzu . 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 W  k rę g u  b a lla d y . 22.45 
„P a n i z a b iła  p ana ”  23 O pera  t y ­
go d n ia . 23.15 Czas re la k s u . 23.50 „K o ­
le żka  w i l k ” .

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30 23.54.
14 K lu b  N ie b ie s k ie j T a rc z y . 14.30 
R ozg łośn ia  h a rce rska  15.30 M ię d zy  
n a m i. 15.50 L e k tu ry  n a s to la tk ó w  — 
„S ie d e m n a s to la te k ” . 16 R ad io  N ie ­
p rz e m a k a ln y c h . 16,30 N a js ły n n ie js z e  
m ia s ta  św ia ta  — „ T r o ja ” . 17.05 „P la -  
c id o  D o m in g o ” . 17.55 „C z te ry  ra c je  
s to łu ” . 18.25 „D e d y k a c je  m u zyczn e ” . 
18.50 S tu d io  e ksp e rtó w  19.35 „J a c y  
je s te ś m y ” . 19.45 In te rp re ta c je  -ch o p i­
n o w sk ie . 20.35 W ie czó r m u z y k i 1 
m y ś li.



KURI ER O  OGŁOSZENIA O  OGŁOSZENIA O  OGŁOSZENIA ^  OGŁOSZENIA «  OGŁOSZENIA $  STRONA 7
: I P

5 o 
Z *- u -
>1 N

3 8 3i
? §'1

ö  s
3 'S 9f | l
5 i  -
j « o

. r** oJ TT ■=.

i  I S? C)

o- ;

2 E  5
> E *g
i  >  c® t: o

I

i
I
I 8

¡A

.

Uwaga odbiorcy gazu
M ieszkańcy u lic : Żółkiew skiego, Chodkiew icza, Boh. W ar­
szawy od n r  96 do 106, K rzyw oustego od n r  21 do 29, al.
P iastów  od n r  6 do 16, Boi. Śmiałego od n r  8 do 22 i  od
n r  33 do 43, Pocztowa od n r  8 do 34, Jagie llońska od n r
71 do 77, Ściegiennego od n r  8 do 11 i  od n r 56 do 62

Z A K Ł A D  G A ZO W N IC ZY  
SZCZECIN

In fo rm u je ,

że dn ia 3.07.1986 r. o godz. 12.00 wpuszczony będzie do sie­
c i gazowej gaz ziemny zaazotowany GZ-8 w g  PN-71/C-96001

Nowo w prow adzony gaz ziem ny spalać się będzie na pa l­
n ikach  kuchn i gazowych d ług im , żó łtym  i kopcącym  p łom ie­
niem . W  dniu zm iany gazu, w  momencie zauważenia cha­
rakterystycznego dla spalania gazu ziemnego p łom ien ia  na 
pa ln ikach  kuchn i, należy w szystkie urządzenia gazowe na­

tychm iast wyłączyć.
Od te j ch w ili:
— wolno korzystać jedyn ie  z p a ln ikó w  naw ierzchn iow ych 

kuchn i po uprzedn im  w yregu low an iu  wysokości spala­
nego gazu. Regulację tę przeprowadza u ży tko w n ik  urzą­
dzenia p rzez 'zm nie jszen ie  ilośc i dopływającego gazu na 
p a ln ik  (przekręcając pokrę tło  ku rka  w  prawo) tak, aby 
uzyskać wysokość p łom ien ia  spalanego rzędu 3— 4 cm.

— zabrania się używ ania : p ie ka rn ikó w  kuchn i gazowych, 
pieców kąpie lowych, te rm  i  innych  urządzeń gazowych do 
c h w ili przebudowy ich przez ek ipy  m onterskie naszego 
zakładu.

Przebudowa aparatów  sprawnych technicznie zainsta low a­
nych w  pomieszczeniach odpow iadających wym ogom  ich 

montażu dokonana będzie na koszt zakładu. 
Ins ty tuc je  państwowe, ośw iatowe i spółdzielcze przebudowę 

aparatów  dokonu ją  we w łasnym  zakresie. 
P rzew idyw any czas trw a n ia  a k c ji od 3.07.86 do 15.08.86 r. 
B liższych in fo rm a c ji na tem at zm iany rodza ju  gazu udziela­

m y pod num erem  te lefonu 776-21.
3445-K

K O M U N IK A T

OSZCZĘDNOŚĆ W O DY —  
K O N IEC ZN O ŚC IĄ!

W zw iązku z trw a jącą suszą 
Rejonowe 

Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kana lizacji

1 w  Szczecinie

|  apeluje

t  do mieszkańców, działkowiczów, 
|  w łaścicieli posesji p ryw atnych, 
♦ adm in is trac ji: O D AM -ów, spól- 
|  dz ie ln i m ieszkaniowych i zakła- 
|  dów pracy

|  o oszczędne gospodarowanie wo 
|  dą i  n iekorzystanie z wody do 
|  innych  celów niż zaspokojenie 
|  potrzeb ludności.

!  3446-K
2

SZC ZE C IŃ SK IE  
Z A K Ł A D Y  G R A F IC ZN E  
al. W ojska Polskiego 128

p iln ie  za trudnią

pracow n ików  na stanowiskach:

♦  tokarz
♦  spawacz gazowo-elektryczny
♦  specja lista ds. zaopatrzenia

oraz absolwentów liceów  ogólnokształcą­
cych i  szkół zawodowych

do przyuczenia w  zawodzie:

♦  traw iacz-kop is ta  (mężczyźni)
♦  fo tog ra f (mężczyźni)
♦  retuszer (kob ie ty  i  mężczyźni)
♦  m ontażysta (kob ie ty  i  mężczyźni)
♦  m aszynista maszyn offsetow ych (męż­

czyźni)

Szczegółowych in fo rm a c ji udzie la Sekcja 
K a d r i  Szkolenia Zawodowego telefon 

22-04-41 w ew n. 52 i  15.

8484-K

P R A C A

Z A K Ł A D  H y d ra u lic z n y . 
B u rd a  z a tru d n i spaw a­
cza, h y d ra u lik a  re n c i­
stę. 613-158.

17336-C
Z A K Ł A D  ś lu sa rsk i W 
P o lica ch  — G óźdź p rz y j 
m.ie to ka rza , te l.  22-53- 
-56 po  10. 17324-G
P R Z Y JM Ę  p ra c o w n ik a  
lo d y  — g o fry  — W a­
le n ty n a  R u ko w icz , Szcze 
c in , id . Ja g ie llo ń ska  57b 
(p rz y  P la ta n ie ).

17302-0
O T Y N K O W A N IE  (dom - 
k u )  zlecę, Ś w ie rcze w ­
sk iego  18 te l. 453-50 
(sk lep ). 17-258 G

ROŻNE

K A F E L K Ó W  A N IE  h  -
z ienek. M a ń ko w sk i, te l 
522-168. 17384-G
U K Ł A D A N IE  g la zu ry  
— P a ty k . te l. grzeczn. 
527-957. 17207-G
C Y K L IN O  W  A N IE  — S y­
ka ła . 463-17. 17343-G
B L O C Z K I be tonow e  n r  o 
d u k u je  B e tcn ia .rn ia  M ie  
rzyn . D ługa  23. B u ć - 
k o w s k i. Cena k o n k u re n  
c y jn a . 14.879-Pr

T E L E N A P R A W A . P a ry ­
sk i. 222-132.

15946-G
T E L E N  A PR A  W Y . S p i-
c k e r, 613-656.

12956-G
T E L E N A P R A W Y . M a r ty  
n iu k .  86-474.

8847-G
K O L O R  — n a p raw a , 
p rz e s tra ja n ię  Jow isze. 
23-19-64. Radek.

9363-G
T E L E N A P R A W Y  — prze 
s tra  jam ie bezszum owe. 
S e ro ck i. 82-35-25.

104'8-G
T E L E N  \  PR A W  A . Ba.r 
c z y k . 82-45-53.

14772-0
CO ŁO R te łe n a o ra w v  
Uzm ański. 22-85-97.

13321-G
T E L E N A P R A W Y . K nop . 
351-06. 14837-G
T E L E N A P R A W Y  — śród 
m ieście . Sdrow y. 5G4-158.

14719-G
P R A L K I.  progra im a to ­
ry .  m a szyn y  do  szycia 
n a p ra w ia m , Tom us iak . 
175-232.

14016-0
N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ża rko w ych . 758-50 
S koczek. 10400-G
P R A L K O N A P R A W Y .
p ro g ra m a to ry . R u tk o w ­
s k i. 22-67-76.

1B307-G
P O L E C A M Y  ze s ta w y w y  
p o czynkow e . m ło d z ie żo ­
w e, m eblościam iki. L i ­
szewska. B ro d z iń s k ie g o

IN S T A L A C J E  e le k try ­
czne. M atm szak. 44-801.

P R Z E P R O W A D Z K I. K o -
z ło w s k l, »19-02.1.

I1448-C
PO Ś R E D N IC TW O  h a n ­
d lu  n ie r  u chom  ośc ie m  i . 
ittieszłcaulom,!, as-«fi-83.

ZESPÓŁ OŚRODKÓW  
R ZEC ZO ZN AW STW A 

I  POSTĘPU TECHNICZNEG O  
ZORPOT

Ośrodek w  Szczecinie

zawiadamia 
P.T. K lie n tów ,

że z dniem 20 czerwca 1986 r. 
zm ien ił siedzibę.

A k tu a ln y  adres b iura  Ośrodka:

ul. Sabały I I  a (boczna od U n ii 
Lubelsk ie j), tel. 776-50 i  768-44.

Rzemieślniczy 
Dom T ow arow y 

w  Szczecinie

zaprasza

do sklepu 
przy

ul. Bogusława 1/2

„A L L A D Y N ”

w szystkich  m iłoś­
n ik ó w  g ie r kom ­
puterow ych do za­
kupu  jo ys tikó w  — 
m an ip u la to rów  do 
kom puterów  m ar­

k i

COM MODORE,
A M STR AD ,

A T A R I,
T IM E X ,

SPECTRUM,

Zapraszamy.

3334-K

ś ro d y , c z w a r tk i 13—18 
d.r Bera.. 15245-G
P O S Z U K U JĘ  ga rażu  na 
p ó ł ro k u  Guim ieńce. te l.  
82-91-03. 16362-G
W Y C IS Z A N IE . zabez­
p ie cza n ie  d rz w i,  S ieńko , 
724-36. 13187-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  o g ro d o w a  na 
P o m o rza n a ch  sprzedam , 
te l.  23-10-05. 17341 -C
N IE  D O K O Ń C Z O N Ą  b u ­
dow ę (segm ent sze regów  
ca) z a m ie n ię  na m ie sz ­
k a n ie  lu b  sprzedam . 
O fe r ty  B iu r o  Ogłoszeń 
Szczecin 17318.
7 H E K T A R Ó W  z ie m i 
o rn e j sprzedam . Szcze­
c in . u l.  N e b r in g a  30.

1726.1-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
M śc ię c in o  sprzedam . 
W iadom ość. K ró lo w e j 
J a d w ig i 44/8.

1,7246-G
O D D A M  z ie m ie  w  dz ie r 
żawe- te l.  22- 26- 18.

16387-0
D O M E K  do re m o n tu , 
ro z b u d o w y , d z ia łkę , bu ­
dow ę w vłacz in ie  P ogod ­
no . G łę b o k ie . A rk o ń -  
sk ie  k u p ie .  te l.  703-80.

16303-G

K U P N O

S Y R EN E B osto . k u p ie  
te l.  500-724.

17388-G
P O L O N E Z A  ro c z e k  — 
81—82 k u p ie  te l. 782-13 

17311-G
V ID E O  ku p ie . Łódź. 
46-62-29. 17224-G
B O N Y  P eK aO  k u p ię  
Ł ódź . 48-62-20.

17233-G
B O N Y  P eK aO  k u p ię  
te l.  »92-75 p o  17.

1.7240-G
A L T U S Y  WO k u p ie  te l 
99-289. 17180-G
W A H A C 7 , t y ln y  p ra ­
w y  d o  Zaporożca  k u ­
p ię . te l.  521-398.

17325-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  do  w yna 
ję c ia  na o k re s  4 la t  2 
p o k o je , k u c h n ia , ła z ie n ­
k a , u l.  M a ria c k a  10 A /3 
PO godz. 20. 17375-G
M Ł O D E  m a łże ń s tw o  po 
s tu d ia c h  i  dz ie ck ie m  
p o s z u k u je  m ieszkan ia  
lu b  sa m o d z ie ln e j m ib lo - 
k a to r k i.  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 17360 
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i 
na o k re s  1.5 ro k u . 0 * e r  
t y  B iu ro  O głoszeń Sącze 
c in  17323.

P O S ZU K U JE  m ieszkan ia  
(u m eb low ane  z te le fo ­
nem ) lu b  d o m ku . te l. 
704-01. 17343-G
P O K Ó J u m e b lo w a n y  w y  
n a jm ę  sam otnym . B ra -  
n ib o rs k a  29. 17306-G
K A W A L E R K I, e w e n tu a l 
n ie  p o k o ju  p iln ie  poszu 
k u je . te l. 758-78 po 16.

17220-G
S T A R E  b u d o w n ic tw o  3 
p o ko je , garaż. te le fo n  
za m ie n ię  na je d n o p o k o ­
jo w e . p iece n ie w y k tu c z o  
ne. O fe r ty  B iu ro  O g ło - 
szeń Szczecin 17349. 
W R O C ŁA W  — m ieszka­
n ie  trz y p o k o jo w e  w ła ­
snośc iow e 68 m  k w . za 
m io n ie  lu b  k u p ie  o z ­
dobne. segm ent, dom ek 
w  S zczecin ie . L is ty  61067 
W ro c ła w . Prasa. P o d w a ­
le  62. 3260-K
P Ó Ł b liź n ia k a  now ego 
w  K o ło b rze g u  sprze­
dam  lu b  zam ien ię  na 
m ieszkan ie  3 -poko jow e  
z o g ró d k ie m  w  Szcze­
c in ie . o fe r t y  * B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 15943 
P O S Z U K U JĘ  lo k a lu  w  
c e n tru m  n a dzia ła lność 
us ługow ą , te l. 176-292 po 
15. 16277-G
M ŁO D E  m a łżeńs tw o  w y  
n a jm ie  p o k ó j. te l.  22- 
-08-30 (16—20).

16078-0
P A N  p ra c u ją c y  poszu­
k u je  p o k o ju . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
16063.
W Y N A J M Ę  p o k o ik , Ul. 
K ru szco w a  Ul. 16095-G 
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo - 
w e w  G ry f in ie  do w y ­
n a ję c ia . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 16009. 
PO K Ó J n ie u m e b lo w a n y  
b e zd z ie tn ym  o d n a jm ę , 
W ysp ia ń sk ie g o  T2.

1S933-G
PO K Ó J do w y n a ję c ia , 
te l.  610-266 d zw o n ić  po 
18. 15923-G
G D A Ń S K  — p o k ó j z 
k u c h n ią  za m ie n ię  na 
m ieszkan ie  w  Szczeci­
n ie . O fe r tv  20499 B iu ro  
Ogłoszeń 80-95« G dańsk.

3372-K
M IE S Z K A N IE  96 m  k w
4 p o ko je . P o lic e  zam ie ­
n ię  na 2- p o k o jo w e , te l. 
175-859. 16017-G
M -2 w  D z iw n o w ie  za­
m ie n ię  na p o k ó j w  
Szczecin ie , b u d o w n is tw o  
o b o ję tn e . D ąb ie . u l.  We 
g ie rska  36. 15992-G
W Ł O C Ł A W E K  -  p o k ó j 
z k u c h n ia  (40 m  k w .) . 
now e. k w a te ru n k o w e , 
w sze lk ie  w v g o d v  żarnie 
n ie  na oodobne w  
Szczecin ie . P o d ju c h y . 
M e ta lo w a  12/16. 15991-G
M IE S Z K A N IE  je d n o p o ­
k o jo w e  z c.o . zam ien ię  
na w iększe . W a ru n k i do 
u zg odn ien ia  B a n d u rs k ie  
go 1 m . 3. 15968-G
K A W A L E R K Ę  zam ien ię  
na podobne  w  Szczeci­
n ie . P oznan iu . Leszn ie  
lu b  K o śc ian ie . L 's tv  k le  
ro w a ć  Szczecin. M azu r­
ska 7/13. 16183-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o ko jo - 
w e 83 m  k w . k o m fo r t,  
te le fo n , garaż zam ien ię  
na 2 sam odzie lne  m iesz 
k a n ia . O fe r ty  B h iro  O- 
głoszeń Szczecin 16109. 
M IE S Z K A N IE  k w a te ru n  
k o w e  2 p o ko je . 68 m 
k,w. k o m fo r t  z te le fo ­
n e m  w  B y to m iu  za m ie ­
n ię  na podobne w  Szcze 
c in ie  te l.  Szczeci*’  820- 
293. 161Ott-G
Ś W IN O U JŚ C IE  k o m fo r ­
to w e  M -3 2 te le fo n e m  
za m ie n ię  na ró w n o rz ę d ­
ne lu b  duże M -2 w  
Szczec in ie  te l. Ś w in o u j­
ście  74-617 1 6073-G
E L B L Ą G  M -2 i  M -3 za­
m ie n ię  na podobne. in ­
ne p ro p o z y c je , te le fo n  
808-ltt. 16069-G
W ŁA S N O Ś C IO W E  2-po- 
ko jo w e . garaż zam ien ię  
na w iększo . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
18®«.

Z głębokim  żalem zawiadamiam, 
że 27 czerwca 1986 roku 

zm arł w  w ieku  64 la t 
m ó j najdroższy Mąż, 

w ie rn y  p rzy jac ie l mojego życia

śp.

Stefan Mikucki
Pogrzeb odbędzie się 3 łipca  1986 r. 
(czwartek) o godz. 10 z Domu Przed 
pogrzebowego Cmentarza C e n tra l­

nego w  Szczecinie.

Pogrążona w  sm utku
Zo n a

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 29 czerwca 1986 roku  

zm arł nasz ukochany 
O jciec, Dziadek i Teść

śp.

Eligiusz Sergiusz 
Wołczak

Pogrzeb odbędzie się 3 lipca  br. o 
godz. 9 na Cm entarzu C entra lnym  

w  Szczecinie

SYN Z  R O D ZIN Ą

K ie ro w n ic tw u  i pracow nikom  Cu­
k ro w n i „Szczecin” , przedstawicielom  
POD X X X -le c ia  PR L oraz wszyst­
k im , k tó rzy  w z ię li udzia ł w  ostat­
n ie j drodze naszego najdroższego 
Męża, O jca, Teścia, D ziadka i  P ra ­

dziadka

Stanisława Muzyki
serdeczne podziękowanie 

składa

R O D ZIN A

— —
Z A M R A Ż A R K Ę  now ą
„P in g w in ”  sprzedam ,
ul. Reymonta 22E.

17373-G
Z A M R A Ż A R K Ę  szu flad ­
kow ą . lo d ó w k ę  (now e) 
sprzedam . 619-002.

1729H-G
D A C ZĘ  na d  Jezio rem  — 
sprzedam , te l.  767-33.

16343-0
D Y W A N  2.50X3,50 Sprze 
dam , te l. 368-40.

16366-0
R A T L E R K I 1 m e b lo - 
śc iankę  sprzedam . M a i 
ko w s k ie g o  7/24

16098-0
PSY b o kse ry  sprzedam , 
Łobez. te l. 47-06.

16118-G
PSa  doberm ana (7 -m ie - 
sięcznego) sprzedam , 
u l.  C zc ibora  30/38 po 
16. 16102-G
W IL C Z U R K I sprzedam , 
K o p e rn ik a  8/6 po  godz, 
1,7. 1624)1-0
L O D O W K Ę  — C H ŁO ­
D Z IA R K Ę  szw edzka — 
sprzedam , te ł.  23-08-93.

16253 - 0
K U R T K Ę  z ru d y c h  l i ­
sów  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  15998.
D A C H Ó W K I o raz  gą­
s io ry  każda ilo ść  sprze 
dam . W y tw ó rn ia  M ie - 
rz y n . W elecka  35. D o ­
m in ic z a k . 112469-G
S T R U G A R K Ę  w zd łużną , 
to ka irke  ka ru ze lo w ą , to  
k a rk e  k ło w ą  »przadam . 
R esko te l.  51-668.

16120-0
P U S T A Ć  sprzedam , 
te l.  342-28 po 1«.

16106-0
T O K A R N IĘ  do d re w ­
na. k i  ja rk ę  s i ln ik  F ia ­
ta  1300. w y c ią g  b u d o w la  
n y  sprzedam  te l 702- 
29. 15988-0
CEG ŁĘ ro z b ió rk o w ą  — 
sprzedam . U n ie m y ś l 28.

15970-0
P A P Ę  w odna  sprzedam . 
B o h a te ró w  G etta  W a r­
szaw skiego 19/9.

15956-0

M A T R Y M O N IA L N E

P A N O W IE ! K ilk a s e t In ­
te re s u ją c y c h  o fe r t  m a­
t ry m o n ia ln y c h  po leca  
. .L id o ” . G d yn ia  10, 
s k ry tk a  37 . 2953-K
BTURO M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  pom aga sa­
m o tn y m  Szczecin, te ł.  
22-38-22. 12006-0
P A N I 58 la t. na e m ery­
tu rz e  pozna so lid n e g o  
pana. C el m a try m o n ia l­
ny . O fe frty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 16344.

S P R ZE D A Ż
Ż U K A  z s iln ik ie m  200 
D  sprzedam , u l.  G rusz­
k o w a  26. 17371-0
FSO 1500 g ru d z ie ń  85
— sprzedam , te l.  719-63.

17354-G
F IA T A  ll26p (1980) sp^ze 
dam . G ry fin o . B oh. S ta­
lin g ra d u  68. te l.  25-88.

171126-0
F IA T A  l(2T>p (1975) 1
b ła m  ła p k i k a ra k u ło w e  
na fu t r o  sprzedam , te l. 
363-50. 17266-G
126p (ka ro se ria  do re ­
m o n tu ) p u fy  a f ry k a ń ­
s k ie  sprzedam , te l. 448- 
-15. 173S1-G
W A R T B U R G A  353. b la ­
c h y  sprzedam  L n ia n a  
1.7/51. 17330-G
S Y R EN Ę R-20 — cam ­
p in g  p lu s  n o w y  s iln ik ,  
s tan  d o b ry  sprzedam , 
u l.  M a rm u ro w a  10/2, te L  
610-185. 17269-G
S IL N IK  Peugeota 404D, 
Ł u c z n ik  451. o b ra b ia rk ę  
do  d re w n a . Poloneza 
w annę  że liw na  sprze­
dam . te l.  726-03

17274 -O
SPEC TR U M  P lus  sprze­
dam . 351-!2  (19—20)

17247-G
K O M P U T E R  S p e c tra v i- 
deo SV-338 sprzedam , 
te l.  720-22. 17317 G
K A L O R Y F E R Y  sprze­
dam . te l. 728-16

17237-G
O K N A  s k rz y n k o w e  — 
sprzedam , te l.  613-230 

17320-G
M O T O R Y N K Ę  sprze­
dam . te l.  356-86

17374-0
W R O T A  oraz  p ły ty  s tro  
oow e garażow e sprze­
dam . W iadom ość, te l 
39-917 14659-P r
S E G M E N T ..B a rn im ”  — 
sprzedam , u l P la c  Żo ł 
n ie rza  10/9. 15768-Pr
M A S Z Y N Ę  do b ite j  śm ie 
tam y ..C a rp g ia m i” . m a­
szynę do  lo d ó w  NRD 
u b ija c z k e  do ś m ie ta n y  
10- liitro w a  sorzedpm  
W iadom ość te l. 177-426 
po 19. 17366-G
j a m n i k i  sprzedam  te l. 
526-846. 17367-G
N O W O F U N D L A N D Y  ro - 
d r-.w o iow e sprzedam . 
753-30. 16825 G
P R A L K Ę  au to m a tyczn ą
— now a . w a p n o  k a b s ’
p o d ty n k o w y  sprzedam  
tel. 3«-7ia. 172S6-G
P R A L K Ę  au to m a tyczn a  
po lską . segm ent .G o- 
fa m ” . g la zu rę  15 m 
k w . fa ra iko te  7 m  k w  
sp rzedam  a l. B oh. W a r­
szaw y 108/3 p -
17. 17329-G
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L e j e  s i Q  C a l e ... ż a r  z  n i e b a )

Wysychają wodociągi
LA T O  M A M Y  W T Y M  KO KU w y ją tkow e , zarówno pod d a rk i Wodnej wspólnie z wo- 

względem słońca, ja k  i... b raku  wody w  naszych kranach I ja k -  dociągam i dokona rozeznania, 
ko lw ic k  to pierwsze cieszy, drugie po prostu iry tu je . M ało te- k tóre z przedsiębiorstw posia-

❖  OZ S *  ’ CZPCIN A  w c z o r  \ j STRONA 8

go, podenerwowani szczecinianie złość „w y le w a ją ”  i na m ie j­
skie w odociągi i na gospodarzy miasta.

dających własne ujęcie ko rzy­
sta ją m im o wszystko z sieci 
m ie jsk ie j I wreszcie — co jest 
chyba najważniejsze — przed­
staw icie le  W ydzia łu Gospodar-

PO SUCHA w kranach dała k ilk u  do k ilkunastu  godzin 
się we znaki w  ostatn ich Dlaczego? N a jp ie rw  dała o so-
dwóch tygodniach. Nie w ca- bie znać aw aria  n itk i m ie- k i Kom unalne j na wspólnym
łym  mieście co prawda, ho za- dw iańsk ie j. później — w od- spotkaniu z W ojewódzkim  Za­
n ik i wody na prawobrzeżu by- stępach zaledwie k ilku a n io - rządem Polskiego Zw iązku
ły  sporadyczne, jednak w ta- wych — doszło do k ilk u  m n ie j Działkowców ustalą ścisłe go-
k ich  dzielnicach ja k  Pomorza- szvch aw arii... dzinv w vko rzys tvw an ia  wody
ny. Książąt Pomorskich. Za- ............................, „ , k . . . .  do celó'.v dzia łkow ych
wadzkiego. Śródmieście. Stół- czego w ' niektórych godzinach — Czy ustaleń.a te posku tku ją
czyn itd.. wody b rakow ało  od te raz , k ie d y  system  w o d o c ią g o w y _  zobaczymy Faktem  jest je-
--------------------------------------------------------------------- T n t ‘e * » * .  że w cod,lennym  gospo-

c ie lo m  R P W iK  w ic e p re z y d e n t L u d - d a r o w a n iu -  w o d ą  m u s im y  b y ćSzczęśiiwa ręka 

Bohdana Smolenia

Posag PZU
D U Ż Y M  pow odzen iem  w śród  na ­

szych m ilu s iń s k ic h  c ieszy ło  się o- 
s ta tn io  w id o w is k o  „Sześć d n i z ż y ­
c ia  k o lo n is ty ”  p rz yg o to w a n e  przez 
zespół Bohdana S m o len ia . P rzed 
k ilk o m a  d n ia m i, w  w y p e łn io n e j 
d z ia tw ą  sa li k in a  „C o losseum ” , po 
s p e k ta k lu  o d b y ło  się t ra d y c y jn e  lo ­
sow an ie  p o lisy  posagow ej na sumę 
100 tys . z ł. F u n d a to re m  b y ł O d ­
d z ia ł W o je w ó d z k i P ZU  w Szczeci­
n ie .

D o  losow an ia  zg łoszonych  zosta ło  
318 p o lis  ubezp ieczen ia  posagowego 
d z ie c i u ro d zo n ych  w  k w ie tn iu  na 
te re n ie  Szczecina 1 w o je w ó d z tw a . 
W  c h a ra k te rze  „ s ie r o tk i”  w y s tą p ił 
B oh d a n  S m oleń . W yc ią g n ą ł on los 
d la  M ich a ła  S o łtys ia ka  ze Szczeci­
na. Po u k o ń cze n iu  20 la t  M ich a ł 
o trz y m a  z P Z U  posag w  w ysokośc i 
360 tys . z ł. (bez)

To była SP-8
DO N A S Z E J in fo rm a c ji  o f i ­

n a łach  k o n k u rs u  „P rz y ja ź ń  z 
ZS R R  — h is to r ia  i  d z ień  d z is ie j­
szy”  w k ra d ł się b łą d . J a k o  o rg a ­
n iza to ra  p o d a liś m y  S zko łę  P odsta ­
w o w ą  n r  18 a n ie  ja k  na leża ło  — 
SP-8, k tó rą  serdeczn ie  przeprasza­
m y. O rg a n iza c ja  Im p re z y  została 
p o w ie rzo n a  te j  w ła śn ie  szko le  w  
zw ią zku  z u zyska n ie m  przez K o ło  
P rz y ja c ió ł ZSR R  w y ró ż n ie n ia  za 
szczególn ie  In te re su ją cą  dz ia ła lność.

_____ (eb)

Pasowanie na handlowca
.W  K L U B IE  H A N D LO W C Ó W  „ P i ­

w n ic a ”  o d b y ło , s ię  u roczys te  paso­
w a n ie  na h a n d low ca  42 abso lw en­
te k  p ra k ty c z n e j n a u k i zawodu. 
M ło d e  sprzedaw czyn ie  za tru d n io n e  
zostaną w  Z a k ła d z ie  O b ro tu  U b io ­
ra m i W o je w ódzk iego  P rze d s ię b io r­
s tw a  H a n d lu  W ew nętrznego. (m)

Notatnik szczeciński
O  S T O W A R Z Y S Z E N IE  c h o rych  

r*a cu k rz y c ę  w  S zczecin ie  in fo rm u ­
je  w szys tk ich  za in te re so w a n ych , że 
na o k re s  od 1 lip c a  do 30 w rześ­
n ia  b r., zawiesza c y k l  com iesięcz­
n y c h  w yk ładó -w  n t. c u k rz y c y  Na­
stępne sp o tka n ie  i  o d czy t p t. „O s tre  
p o w ik ła n ia  c u k rz y c y ”  odbędzie się 
1 p a ź d z ie rn ik a  1986 r. o  godz. IB.:; 
p rz y  a l. M  B uczka  40/45 w sa li 325

Kronika wypadków
W C ZO R A J o godz. 17.45 na p rze j 

sc iu  d la  p ieszych , p rz y  s k rzyżo w a ­
n iu  u l. W ie lk o p o ls k ie j i  pi Len in ;. 
F ia t  125p S ZB Si90 k ie ro w a n y  
przez H e n ryka  P. p o trą c u  F ra n c i­
szka Ch. przechodzącego przez jezd  
n ię , k tó re g o  z o b ra że n ia m i c ia ło  
o d w ie z io n o  do szp ita la . N ie co  póź­
n ie j p rz y  sk rzyżo w a n iu  a l. Boh. 
W arszaw y i  W ilk ó w  M o rs k ic h  10- 
-l.e tn i P a w e ł H . p rze b ie g a ją c  je z d ­
n ię  zosta ł p o trą c o n y  przez F ia ta 
126P SZC 2906 k ie ro w a n e g o  przez 
Bogdana A . C h łop iec  dozna ł taicżc 
obrażeń i zosta ł p rz e w ie z io n y  do 
szp ita la . O  godz. 21.20 na u l.  S to ł-  
c z y ń s k łe j m o to c y k lis ta  Z b ig n ie w  M 
n ie  p os iada jący  p ra w a  ja z d y  za je ­
c h a ł drogę F ia to w i i i f ip  k ie ro w a ­
nem u przez W ies ław a Dz. w  w y ­
n ik u  tego  w y p a d k u  rannego  Z b ig ­
n ie w a  M . o d w ie z io n o  do szp ita la

T U Z  przed  pó łnocą  w  S ta rg a rd z ie  
S zczec ińsk im  na u l.  L u d o w e j do­
szło  do  zde rzen ia  dw óch  m o to c y ­
k l i .  K ie ru ją c y  Jaw ą S Z K  1678 A n ­
d rz e j p. u s iło w a ł w y m u s ić  p ie r ­
w szeństw o p rze ja zd u  i z d e rz y ł się 
z m o to c y k le m  p ro w a d zo n ym  przez 
L u c ja n .*  P ., k tó r y  w  w y n ik u  w y ­
p a d k u  a i ihrazc-fi. ciała.

przec ież na p e łn y c h  o b ro ta ch , p rze  k r a n  tn  n r /a c ip ż  « t r a ta  w np o m p o w n ie  i  sieć w odociągow a  " Y  K ra n  to  p r z ę c ie z  s t r a t a  W O - |  
rów n ież, a z w odą je s t ź le  dy. k t ó r a  l ic z y  s ;ę  W O g ó ln y m  j

Z  w y p o w ie d z i p rze d s ta w ic ie la  Re- b i la n s ie  (Jacz)
jo n o w e g o  P rze d s ię b io rs tw a  W odo­
c iągów  i  K a n a liz a c ji w y n ik a ,  że 
p rzyczyn ą  b ra k u  w o d y  b y ły  m .in . 
w spom n iane  a w a rie . N a w e t po ich  
sp ra w n ym  i  s z y b k im  u su n ię c iu  m u ­
s ia ło  u p ły n ą ć  tro c h ę  czasu zan im  
w oda d o p łyn ę ła  do m ieszkań . Po 
d ru g ie , s tan  te c h n ic z n y  urządzeń 
w o d o c ią g o w ych  i  system u s iec i n ie  
pozw a la  ju ż  a n i na zw iększen ie  
p ro d u k c ji w o d y , a n i na je j  p rzesy­
ła n ie . S ta ra  i  w ys łużona  sieć w o ­
doc iągow a m oże po p ro s tu  n ie  w y ­
trz y m a ć  c iśn ie n ia , s k u tk i zaś p ę k ­
n ię c ia  k tó re jś  z n ite k  w odoc iągo ­
w y c h  m ogą b y ć  n ie o b licza ln e . Po 
trz e c ie  w reszc ie  p o p o łu d n io w e  za­
n ik i  w o d y  (n a jb a rd z ie j ch yb a  da­
jące  się nam  w e  z n a k i)  są spow o­
dow ane n a d m ie rn y m  u ż y w a n ie m  
je j  p rzez d z ia łk o w ic z ó w . A  je ż e li 
dodać do tego  jeszcze obc iążen ie  
s iec i m ie js k ie j p rzez  z a k ła d y  p ra ­
cy  p o b ie ra ją c e  w odę do  ce ló w  prze  
m y ś lo w y c h  — ob raz  k ło p o tó w  m ia ­
sta  będzie ch yb a  d o p e łn io n y .

Fot: Z. Jodkow ski

•W Y JA Ś N IE N IA  te n ie usa­
tys fakc jonow a ły  jednak w ice­
prezydenta. A b y w ięc w ody w y  
starczyło  codziennie d la nas 
wszystkich. L. Reszka zobowią 
zał m .in. dyrekc ję  R P W iK  do 
s ta łe j ca łodobow ej ko n tro li 
p ro d u kc ji wody, W ydzia ł Go­
spodark i K om una lne j nato­
m iast do ko n tro li je j ilości. W 
ciągu 14 dni rów n ież  W ydzia ł 
O chrony Środow iska i Gospo-

Brak koordynacji
OD k i lk u  m ies ięcy  t rw a ją  prace  

d rogow e  p rzy  b u d o w ie  n o w e j na­
w ie rz c h n i u l ic y  R eczańsk ie j na 
G um ieńcach . N ie d a w n o  ek ip a  d ro ­
gow ców  po łoży ła  ta m  a s fa lt, k tó r y  
zosta ł je d n a k  ze rw a n y , b o w ie m  za­
czę to  w y k o n y w a ć  ro b o ty  ziem ne 
zw iązane, z pod łączen iem  in s ta la c j 
w o d o c ią g o w e j do b u d o w a n ych  dom  
k ó w  je d n o ro d z in n y c h . S y tu a c ja  ta ­
ka p o w ta rza  się w  naszym  m ieście  
z b y t często — po w y k o n a n iu  no ­
w e j n a w ie rz c h n i zosta je  ona zn isz­
czona, bo  op iesza ły  w yko n a w ca  
p rz y p o m n ia ł sobie, że m us i „C O S ’ 
jeszcze w yko n a ć ... (m k)

To pochwalamy!

szu k iw a n ych  p ły t  z m u z y k ą  B e e tho - 
vena, Bacha, H aydna  i P agan in iego  
N ie  m am y po  p ro s tu  ty c h  p ły t  w  na 
szych zestawach, bo n ie  ma ch ę t-

i todSS S « k r « n e  “ a
ku p n o  n ie  pozw a la  stan te ch n iczn y  
p ły ty .

Tutaj króluje uśmiech i... muzyka

„Lombard” wcale 
nie dla starych płyt!

SZCZECIN JEST JEDNYM z nielicznych miast w Polsce, w któ­
rym działają tzw. disco-shopy. Można w nich sprzedać i kupić 
płyty z muzyką najnowszej generacji i to zarówno rozrywkową jak 
i profesjonalną. Klientami „Lombardu” przy ul. Małopolskiej, 
funkcjonującego od prawie czterech miesięcy jest więc nie tyl­
ko młodzież ale i diskdżokeje uaktualniający swoje zestawy pły­
towe.
— NASZYMI gośćmi są prze- T y le  nasza ro zm ó w czyn i. „L o m - 

wolnie miedzi ludzie w wieku od " £ £ %  « ‘S u S T S
15 do 25 lat —  rrtowi Jamna m ożna tu  w ys łu ch a ć  a k tu a ln y c h  
Dmytrenko z „Lombardu”. — Py- p rze b o jó w  i p o rozm aw iać  na te m a t 
łnio n n n in n w w n  miizvke rnzrvw- m W k i  m ło d z ie żo w e j z M a rk ie m  tają o najnowszą muzyKę rozryw K o rp ik ie m , k tó ry  p o tra f i n ie  tył­
kową i dyskotekową, przede k o  ocen ić  te c h n iczn ie  płytę, ale i 
wszystkim jednak o „Modern dora d z ić  c o  w yb ra ć . P u n k t te n  sta- 
T n llf in n ”  i H e n w  Mętni” h n  te  n o w i ró w n ie ż  i swego rodzą-talking i „Heavy metal , DO te Ju m ta i . p la c 6 w k ,  k u ltu ra ln a , przez 
zespoły sq po prostu modne. k tó rą  dzienn ie  p rz e w ija  się o k o ło  

N A S I k l ie n c i m a ją  też ba-rdzie j s tu  ^osób n ie  zawsze w ychodzących  
w y ra fin o w a n e  g u s ty  p o szu ku ją  ta - z P**1 pachą
k ic h  zespołów  ja k  .Led Z e p p lin ” .

Genesis” . „D ire  S ta its ”  i td .  W ie - DLA Janiny Dmytrenko nie to 
lu  poszuku je  także  m uzyk? e le k tro -  ¡ . j nn .t  • cł •
now e j, a w ię c  p ły t  J M  J a rre ’a Jedncjk test najważniejsze. Naj­
eży  Vangelfisa Z d a rza ją  się je d -  ważniejsze, że po  wysłuchaniu 
n a k  i k lie n c i p o szu ku ją cy  m u z y k i ulubionej płyty młodzież wycho-

n . r e s ? .  ^ t e c h m « « . . .  u . « )
w  s tan ie  pom óc im  w zdo b yc iu  po-

N A  T E R E N IE  ta rg o w iska  Pogod­
no  is tn ie je  k io s k  h a n d lo w y  K o m ­
b in a tu  P ań s tw o w ych  G ospodarstw  
O g ro d n iczych , k tó r y  c z y n n y  je s t w  
godz. 8—16 A le  bardzo  często pe r­
sonel tego k io s k u  h a n d lu je  po go­
d z in ie  16 uw aża jąc  — i  s łusznie — 
że to w a r, ja k im  są p o m id o ry  na le ­
ży  ja k  n a js z y b c ie j sprzedać, gdyż 
w ysok ie  te m p e ra tu ry  o b n iża ją  jego  
Jakość (M K ) 1

Kolejne sklepy
wzorcowe

KO LEJNE dwa ¿-klepy W oje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
H andlu W ewnętrznego o trzym a­
ły  patenty placówek wzorco­
wych Są to: „M a ra to n ”  (sklep 
z a rtyku ła m i sportow ym i) przy 
al. N iepodległości oraz w ie lo ­
branżow y „Sezam”  przy u l.  
M ilczańskie j na Pomorzanach.

(m)

Nie popisali się...
N IE W Ą T P L IW IE  d u żym  w yd a rzę -  

n ie  k u ltu ra ln y m  o s ta tn ic h  d n i b y ły  
w ystę p y  a w ia zd y  p ie rw s z e j w ie lk o ­
ści — E w y  D e m arczyk  Jak zw y k le  
i-te zaw iod ła  m iło ś n ik ó w  p io se n k i 
p o e ty c k ie j,  każdy  je j  k o n c e rt b y ł 
a u te n ty c z n y m  p rzeżyc iem  d la  to i- 
dzów  Za to  bardzo n iesym pa tyczne  
przeżyc ie  za p e w n ili w id o w n i, a ta k ­
że sam ej a rty s tc e , o rg a n iza to rzy  Im ­
p re zy  { to  ju ż  podczas p ierw szego  
w ieczo ru  in a u g u ru ją ce g o  je j  w ys tę ­
p y  w  Szczecin ie  N a jp ie rw  dość 
d łu g o  trz y m a n o  grom adzących  się 
lu d z i pod z a m k n ię ty m i d rz io ia m ł 
T e a tru  W spółczesnego, po tem  ta k i 
sam p o s tó j .,zo rgan izow ano”  im  
przed, salą te a tra ln ą . Z d e n e rw o w a ­
n ych  d łu g im  ocze k iw a n ie m  p o in fo r ­
m ow ano, i i  k o n c e rt rozpoczn ie  się 
z opóźn ien iem , bo... pan i D e m a r­
czyk  n ie  zdąży ła  się przygo tow ać. 
R zeczyw iśc ie  n ie  zdążyła , bo w ie m  
n ie  pom yś lano  w cześn ie j, że po­
trzebne  je s t je j  pom ieszczenie dp  
p rze p row adzen ia  p ró b y  przed  ko n ­
ce rte m . A le  o ty m  p o w ie d z ia ł ju ż  
pan  z e k ip y  k ra k o w s k ie j,  p rze p ra _ 
szając za n ie m a l godzinne opóźnie­
n ie  w  rozpoczęc iu  im p re zy .

A r ty s tk a  w sp a n ia łym  k o n ce rte m  
w y n a g ro d z iła  p u b liczn o śc i d łu g ie  
czekan ie , w id o w n ia  o d w za je m n iła  
się g o rą cym i o w a c ja m i i  serdeczno­
ścią, a gospodarze  nie p o p isa li się... 
N a w e t n ie  p rz e p ro s ili. (eb)

Zguby
1 L IP C A  na u l.  B ogusław a na 

parapecie  okn a  m ieszka lnego  (obok 
c u k ie rn i,  p rz y  p o s to ju  ta x i)  zna­
le z io n o  teczkę  z nap isem  — sp raw y 
sądowe — oraz o k u la ry  w  jasn o b rą  
zo w ym  e tu i. Z g u b y  odebrać można 
w  re d a k c ji p o k . 66 I I I  p . w  godz. 
10—14.

Na k ra jo w y c h  fes tiw a lach

Sukcesy szczecinian
28 1 2.9 C ZER W C A BR. o d b y ł się w  Bydgoszczy V  O gó in o p o 'sk i 

P rzeg ląd  C hórów  K o le jo w y c h . Z ako ń czy ł się on k o le jn y m  sukcesem 
szczecińskiego ch ó ru  Z Z K  „H e jn a ł”  D k  K o le ja rz a , k tó r y  zd o b y ł 
I  m ie jsce  w  k a te g o r ii zespołów  m ieszanych . „H e jn a ł”  zaśp .ew a i ta m  
po raz p ie rw szy  p ieśń skom ponow aną  na sw o je  cz te rdz ies to lec ie  przez 
M a rka  Jas ińsk iego  do w ie rsza  K o n s ta n te g o  I.  G a łczyńsk iego  p t. „ P o l­
sk ie  g w ia z d y ” .

Także  p rz y  ko ń cu  czerw ca w  K a z im ie rz u  D o ln y m  zo rgan izow ano  ju ż  
X X  O g ó ln o p o lsk i F e s tiw a l K a p e l 1 Ś p ie w a kó w  L u d o w y c h . W ka tego ­
r i i  so lis tó w , jedną  z dw ó ch  p ie rw szych  nag ród  o trz y m a ł F e lik s  C IE ­
Ś L A  — sk rz y p e k  P y rz y c k ie j K a p e li L u d o w e j. G ra tu lu je m y .

N a to m ia s t n ie d łu g o  w  K o sza lin ie  podczas e lim in a c ji w  m ię d z y w o je ­
w ó d z k im  X I  F e s tiw a lu  P o ls k ie j P ieśn i C h ó ra ln e j o p ra w o  s ta r tu  w  k a ­
to w ic k im  f in a le  tego fe s tiw a lu  ub iegać się będą m . in . 4 c h ó ry  re ­
p re ze n tu ją ce  nasz reg ion , k tó re  z w y c ię ż y ły  w e lim in a c ja c h  w o je w ó d z ­
k ic h . Są to : d z iec ięcy  ch ó r S zko ły  P o d s taw ow e j w  D z iw n o w ie , m ie ­
szany „C a n tile n a ”  z LO  w  G o le n io w ie , „B e ic a n to ”  z SP-2 w  Szczeci­
n ie  o raz c h ó r m ęsk i „K o m b a ta n t”  ta kże  ze Szczecina. (eb)

Z kroniki kryminalnej
Sabina N. stanąwszy w otwar- 32 tysiącami złotych stało się po- 

tym oknie jęła wzywać pomocy. I wodem dalszego maltretowania „za 
wtedy stało się coś nieprawdopo- chęć ukrycia pieniędzy” . Wtedy też 
dobnego pod oknami mieszkania pociął je j szkłem twarz.
( I I I  p ię tro ) p rzys ta n ę ło  k i lk u  p rze - Z m a ltre to w a n a , p ó łp rzy to m n a , za 
ch o d n ió w , k toś  się roześm ia ł, k to ś  p rzesta ła  w sze lk iego  o p o ru . W tedy  

. . - —  ■*- ——--»-i« » •«-» s ta ra n -_ .... ,,rT . i*.« nr, , ,  7nani hvli 7 awan- inny narysował palcem kółko na 1ą zgwałcił. A później ją ł stan
8 KWIETNIA BR. późnym ile^ 0sobienia a ich lo- czole... A potem każdy poszedł w  nie wycierać wszelkie ślady aby

wieczorem dyżurny II Komisaria- cum C zyskało Psobie rychło opinię swoją stronę! jak wyjaśnił _ „m ilic ja nie mogła
tu MO przy al. Jedności Narodo- meliny, wizytowanej od czasu do Tymczasem napastnik sforsowaw- C a ły  czas g ro z iłm e lin y , w iz y lu w tm c j uu i j h u m k i i i  „ oho»''“ 1»- f i pr7p ćm ipre ia
w f i  o d e b ra ł te le fo n  o d  S a b in y  czasu Przez d z ie ln icow ego . S tarsza szy d rz w i p o w a lił ją  na pod łogę  „„¿Tin» n  u ińariła  w  «tan ir ra n i-w e j o a e D ra i te ie ro n  o a  o a o in y  p a n i ^  Qgnia ba ła  gię w s p ó łlo k a .  t  ją ł  z fu r ią  o k ła d a ć  p ię śc ia m i Sabina N . w pad ła  w  ,s ta n  g ra n i-
N „  m ie s z k a n k i u l. J a p o ń s k i e j  —  k d f f i  ,Ł p £ £ Z  “  —  J T  J  j g S S T  S t t Ł *
(ze w z g lę d u  no  o k o lic z n o ś c i „a w e t  tam<>wa5  it r ™ _ 2 zadanych
s p ra w y  in ic ja ły  k o b ie ty  i n a zw a  r — *1 •  1  szk łem  ra n . W p e w n e j c h w il i  u -
u lic y  —  z m ie n io n e ) . G ło s e m  w / T  A T T T f n r l  1  O  |  A p  słyszała trza sk  z a m yka n ych  d r z w i -
k tó rym  d rż a ły  jeszcze  e c h a  n ie -  £ j  W  V  I  U  U . 1 1 1 0 .1C  U  “
d a w n y c h  k o szm a rn ych  p rzeżyć  U. F u n kc jo n a r iu s z e  z I I  K o m is a r ia tu
S a b in a  N. p ro s iła  o p rz y b y c ie  z a trz y m a li p ode jrzanego  ju ż  po
p a tro lu .  Z c h a o ty c z n y c h  w y p o w ie  O ko ło  g o d z in y  20 do d rz w i w e j-  D a lszy  op is  tego  co  d z ia ło  się w  d w u  d n ia ch . 19-le tnL  R o b e rt Ch.,
r b i  w v n ik n łn  iż r n s tn ln  n n n n d n ie  śc iow ych  ją ł  d o b ija ć  się m ło d y  p o k o ju  bu d z i dreszcz g ro zy  i  ob - Cygan, w  przesz łośc i m im o  m ło d e -
a z i w y n iK a io , iz z o s ta ia  n a p a a m ę  m ę£CZy Zna. w s p ó łlo k a to ró w  n ie  b y -  rzyd ze n ia : na żądan ie  na p a s tn ika  go w ie k u  — k a ra n y , p oczą tkow o
ta , p o b ita ,  o b ra b o w a n a  i z g w a ł-  j 0> zaś pan i  S ab ina  m im o  co raz  m us ia ła  rozeb rać  się do  naga, ca - n ie  p rz y z n a w a ł się do w in y  a le
e o n a . W t ra k c ie  m ilic y jn y c h  czyn - b a rd z ie j n a ta rc z y w y c h  żądań — n ie  ły  czas b y ła  b ita  1 ra n io n a  o d ła m - w obec n ie z b ity c h  dow odów  c,Va-
n o ć r j fn k tv  te  z n a la z ły  D e łne  d o - zam ierza ła  o tw o rz y ć . N a jw id o c z - k a m i szkła . N a p a s tn ik  g ro z ił je j  p itu lo w a ł.  N a z a ju trz  po za t .
n°.SC j  .y  ie  z n a ia z ,y P em e p o  ^  rozw śc ieczy ło  to  n iep roszone - śm ie rc ią  Jeśli n ie  w yd a  k o s z to w - n iu  p ro k u ra to r  w y s ta w ił nakaz a-
tw ie rd z e n ie . —  - . i . ! ,  hn  —.» -« ił oto -»O < łr»w la . „ „ i , , !  t n lonloH»., n r iv H 9 fla ła i«  rpsz tow an ifl. R o b e rt C h. s ta n ie

N a jw id o c z - k a m i szkła . N a p a s tn ik  g ro z ił je j  p itu lo w a ł.  N a z a ju trz  po z a trz y m a -
_______ ___ n iep roszone r ś m ie rc ią  Jeśli n ie  w yd a  k o s z to w - n iu  p ro k u ra to r  w y s ta w ił nakaz a-

gościa, bo zacza ił się za d rz w ia -  ności i  p ie n ię d zy , p rz y k ła d a ją c  re sz tow an ia . R o b e rt C h. s ta n ie
m i i  k ie d y  po  p e w n y m  czasie w y j  szk ło  do szy i g ro z ił uszkodzen iem  przed  sądem  oska rżony  z a r t.  210

S A B IN A  N ., n ie m ło d a  ju ż  i  sa- rża ła  — rz u c ił się na n ią . D rz w i -tę tn ic y . M im o  g ro zy  s y tu a c ji,  S a - pa r. 2 i  a r t.  168 pa r. 1 k k  (napad
m otna  ko b ie ta  o trz y m a ła  — decyz- u d a ło  się co p ra w d a  zam knąć, a le  b in a  N . n ic  ch c ia ła  w yd a ć  p ie n ię -  ra b u n k o w y  i  g w a łt) . G roz i mu. k a ­
ja. k w a te ru n k u  — p o k ó j z u ż y w a ł-  n a pas tn ik  ją ł  w yw ażać  zam ek p rz y  dzy. W ów czas zaczął p rze szu k iw a ć  ra  pozbaw ien ia  w o ln o śc i na okres 

............................  • ’ * - - -  ........ ........m ieszkan ie . Z n a le z ie n ie  p o r t fe la  z m e  -k ró tszy  n iż  5 la t.  (»P)(b )nośc ią  k u c h n i w e  w s p ó ln y m  m iesz- pom ocy ś ru b o k rę ta .


